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Nie wolno przeszkadzać narodowi

Cena 5

w jego marszu 
ku lepszej przyszłościN ie p e w n y  g r u n i j

„Nie ulega wątpliwości,, że wyda-f 
tkl wojskowe stworzyły w Ameryce i 

. sztuczną prosRerj ty. Byłoby dla nas j 
. ciosem, gdyby .zimna wojna" skoń- ̂  
czyla się — stwierdzi! niedawno po^

' ważny organ, przemysłu, skoligacony J 
z rządem „Us ńews and World ra-j 
port". . »

Mimo całego swego cynizmu zda-J 
mt to zasługuje, na większy szacu-j 
nek niż- odpowiedź udzielona przez J 
Achcson i przez prezydenta Truma^ 

na na wywiad prasowy marszałka ̂  
.Stalina. Wyjaśnienie cytowanego/ 
dziennika jest bowiem szczere,. cze- f  
go w żadnym wypadku nie można / 
powiedzieć o deklaracji Departamen # 
hi Stanu i Białego Domu. Układne # 
sofizmaty nowego ministra spraw | 
zagranicznych USA i jego zwierz- . 
chnika—  prezyderitś nie wytrzymu-  ̂
ją krytyki ani merytorycznej ani a 
formalnej. )

W komunikacie opublikowanym f 
przez Radę Przyjaźni Amerykańsko- J 
Radzieckiej czytamy: „Widocznie 4
ićaniem naszego prezydenta i  Dep. 
Stanu, można bf z  przeszkód zawieraj 
paktjr wojskowe, wymierzone prze­
ciwko innemu członkowi ONZ, nato­
miast nie można podpisać z nim 
paktu pokoju. Wynika stąd, że pakt 
pokoju jest sprzeczny z kartą ONZ.

Jak z punktu widzenia formalnego 
wygląda odmowa rządu USA wska­
zuje „New York Post“ powołując 
się na artykuł 31. karty ONZ, który

• nakłada na członków organizacji o- • 
bo wiązek szukania, dróg do rozwiążą 
nia spornych zagadnień przy pomo- 
cy bezpośrednich rokowań..

Przytoczone głosy opinii publicz- 
nej Ameryki dowodzą, że posunięcia 
dyplomatyczne rządu znajdują się na 
„cenzurowanym**. Coraz trudniej1 
Dep. Stanu motywować swą politykę 
wobec szerokich mas, którym nie za - , 
leży, by w interesie magnatów prze, 
myślowych nakręcano koniunkturę, i 
przy pomocy „zimnej Wojny** źwiąza« 
nej z wrastającym opodatkowaniem 
izarego obywatela.

Jak głęboki jest opór społeczeń- j 
fitwa wobec machinacji rządowych,, 
jak bardzo Amerykanie pragną po-<

• koju świadczy choćby fakt, żę to - 
właśnie przedstawiciel amęrykań- < 
skiej agencji prasowej zwrócił s ię 1 
do marszałka Stalina o wywiad. Tę | 
zgodną wole pokoju rząd USA usi- ( 
łoje ignorować. I

Sytuację tego rządu komplikuje I 
m. in. fakt, że i część grup przemy-* 
słowy ęh wypowiada się przeciw po 1 
lityce Dep. Stanu. Pisma gospodar- J 
cze coraz częśęiej^odkreślają, że ( 
trudno przewidzieć wyniki awan- 
tui* wojennej i że^perspektywy kon i 
fliktu przedstawiają się dla. obecne i 
go reżimu 'USA» dość? przykro. Cha-1 
fakterystyczną pod tym względem1 
jest wypowiedź znanego publicysty1 
Waltera Lippmana, który reprezen­
tuje bardzo poważne koła kapitału 
amerykańskiego. W jednym z ostat- 
®ich artykułów zamieszczonych na 
łamach londyńskiego .,Daily Mail“ 
nawołuje on wbrew swemu upr^ed- 
oiemu stanowisku —  do zaniechania 
Paktu atlantyckiego i do zawarcia 
Paktu opartego na układzie poczdam 
*tóm mięćłzy państwami zachodnimi 
• wschodnimi;

A więc nawet ten grunt, który w 
Opinii Dep. Stanu wydawał się zu­
pełnie pewny, zaczyna się usuwać 
*P°d nóg podżegaczy wojennych.

Efbe

Olbrzym i orzeł
napadł na robotfriiLa

W PROGRAM IE  REWII  Ł Y Ż W IA R S K I  EJ NA  TORZE W KATOW ICACH N A D ­
ZW Y C ZA J  EFEKTOW NIE  W Y P A D Ł  Ś L Ą S K I  TA N IE C  „T R O JA K " .

Sejm r a t ą $ ł i f c € * w e s ł
polslto»riiu iiiń «lti u k łu d  o  p rz t ja źn i

ba narody w  braterskiej współ­
pracy pod sztandarami demokra­
cji ludowej w oparciu o ZSRR. 
Mówca wnosi o ratyfikację obu 
projektów.

W  dyskusji zabierali głos pos. 
Lange (PZPR) pos. Kiernik (PSL), 
pos. Kaliszewski (SD), pos. L i­
tyński (Str. Pr.), i pos. Bocheński 
(Kat. Społ. KI. Pos.). Wszysey 
mówcy wypowiedzieli się za ra­
tyfikacją przedstawionych umów. 

Głosując nad każdą z ustaw 
osobno w  drugim czytaniu a 
następnie w trzecim czytaniu 
Sejm jednomyślnie ratyfikował 
przedłożone ustawy. Słowa mar 
szałka Kowalskiego stwierdza­
jące przyjęcie ustaw Izba po­
witała oklaskami.
W  następnym punkcie porząd­

ku dziennego pos. Kuczewski 
(PZPR) złożył sprawozdąnie o 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

W ARSZAW A. 54-te posiedze­
nie Sejmu Ustawodawczego. otwc 
rz-ył* marszałek Kowalski.. W  piei 
wszych - punktach porządku dzień 
ńego Izba-rozpatrzyła w  pierw­
szym czytaniu szereg rządowych 
projektów ustaw.

Z kolei przystąpiono do spra­
wozdania Komisji Spraw Zagra- 

| nicznych o rządowych projeKtach 
I ustaw: a) o ratyfikacji układu o 
[przyjaźni, współpracy i wzajem- 
I nej pomocy między Polską a‘.Ru­
munią, b) o ratyfikacji konwencji 
o współpracy gospodarczej pomię 
dzy Polską a Rumunią.

Sprawozdawca, poseł Juszkie- 
w icz (SŁ ) stw ierdził, iż naród 
polski z  radością' powitał układ 
z  Rumunią, który zm ierza do po­
ko jow ej w spółpracy na zasadnie 
poszanowania praw suweren­
nych# Układ ten zespoli trw ale o-

25 mil. dolarów
d is  s;en. F ranco

NOWV JORK (PAP).; Jak donoąi 
rfr j T4ny*a>~ Chaęe. Nąiionel 

Bank udz-ęiił ffankist<^wsk;ej instytu 
cji 'rżądo.Tfrei pod nazwą ..HJszpdńs<ęi 
Instfylut Wakrt Zagranicznyeb‘ ‘- kr«T,- 
kofefTnłnówej 'pożyezkt na surrî  25 
milionów doWrów.' Przyouszcze się. 
że departament etenu pożyczką tę za 
aprobował.

M  S M E T L Ł  D M A '
„Opieka** w Stf. Z ied c .
nad min. Lanne

Konsekwentna walko o pokój
*

ce lem  politfyłii radsrieekiej 
—  stwierdza „Nowoje W rem ia“

„Oddźwięk jaki wywołały odpowie! 
dz: generalissimusa Stalina na pyta | 
nia dyrektora wydziału-europejskie­
go agencji „International News Ser- 
v:će“. i  odmowa prezydenta Truma 
na zawarcia paktu pokoju dowodzi, 
iź opinia społeczna wszystkich kra­
jów przywiązuje ogromną wagę do 
zagadnienia stosunków radziecko- 
amerykańskich.

Opinia demokratyczna całego świa j 
ta gora.co poparła propozycję zawar 
cis paktu pokoju..

Ta reakcja opinii społecznej wy­
kazała dobitnie, jak ludzkość prag 
nie uzdrowienia sytuacji międzyna­
rodowej.

| Norweski minister spraw za granicz- 
rrydn, ELajvex Lange, po ^wyro, przyby­
ciu .dó USA stał się faktycznie jeńcem, 

; wydanym na łaskę i niełaskę Charles 
; Bohlena, Georee Kennana i George 
' Morgana, „rzeczoznawców** amerykań- 
; skiego MZS. Lange został powieziony 
J- przede wszystkim do Departamentu Sta 

t  nu.
x -  Boblen (siostrzeniec niemieckiego 
i  Zbrodniarza wojennego, Kruppa) i Ken- 
jn a n  — są w  Departamencie Stanu naj- 
S wybitniejszymi „antyradzieckim i eksper 
jtami**. Morgan jest an tyra dz i eck‘ra
£ „czarnoksiężnikiem '1, który twierdzi,' że 
i  zna na pamięć '/.Dzielą zbiorowe Sftell- 
t  na". m
i  Antyradzieckie trio Departamentu Sta 
t  nu „wyjaśniło** norweskiemu polityko- 
| wł- „ta jn iki"- r-Bdzięckiej polityki.
»  Po przygoiuwswczym przeszkoleniu 
I  przez .wipęłmmane tr:o, Lange uznał, %e 
» zsprosTftnię Norwegii do przystąpienia
• do Bloku Atlantyckiego przez USA — 
im d ina  porównać do... zaproszenia na
♦ dyplom a tyczną herbatką. Natomiast w 
S radEfeckfej' propozycji, dotyczącej zawar 
, 61# paktu o nieagresji, gotów upatry- 
^wać . „niebezpieczeństwo" dla Norwegii. 
l  „O p ie k a w ią e  nad p; Lange ze strony 
C Bohlena, Kennana i Morgana... nie po- 
Sszła na marne! . *

B U T O W I  A SCENA Z  REWII  ŁYŻW IARSKIE J . W  .KATOWICACH.

{ Pobłażliwość «łe Gaspcri 

[d la  faszystów włoskich
t  Nadzwyczajny Trybunał w  Rzym ie 
t rozpatrywał sprawą b. faszystowskiego 
(m inistra Renato Ricci oskarżonego o or 
tganlzowanle band faszystowskich, nisz­
czen ie - swobód demokratycznych, próby 
E wprowadzenia 'reżimu faszystowskiego 
toraz współpracą z Niemcami. Ośkarże- 
tn ie  darowało Ricci emu stworzenie faszy 
fcstowskiej. organizacji młodziezowe] „Bal 
tliła ", bądącej odpowiednikiem niemiec- 
|k!ej „Hitlerjugend**, 
f Twórca „B a liiii" , dla którego prokura 
Ctor zażądał kary ' 30 lat więzienia, otrzy 
tmał znacznie mniejszą karę, zmniejszó- 
tną na dom lar tego na podstawie amne- 
Lstii. Faszystowski „wychowawca** mło- 
l dzieży byłby całkowicie zwolniony od 
[ odpowiedzialności, gdyby nie obciążały 
[go  dodatkowo 4 morderstwa, popełńfO- 
fne w  zaraniach faszyzmu.
► Ricci, wyprowadzonego z sali sądowej
► grupa neofaszystów powitała okrzyka- 
*m l: „V iva  R IccH ".

► Świadków tej sceny dziwiło nieco, dla 
[ czego me padł takie okrzyk: ,,Vtva de 
[Trfispertr* Wypadało go rzucić. Chociaż 
'by 2 wdzięczności za wyrok...

Słow o
e POLSKIE

MINISTER BEZPIECZEŃSTWA PUBLICZNEGO OB. RADKIEW ICZ 
ZŁO ŻYŁ N A  POSIEDZENIU SEJMU USTAWODAWCZEGO R.P. N A ­
STĘPUJĄCE OŚWIADCZENIE:

> Wysoka Izbo! —  Wszyscy- widzimy, 
►'że "ogólny stan bezpieczeństwa w  kra 
| ju uległ znacznej poprawie.

Jest to- rezultatem coraz większej 
| 'siły i aktywności obozu demokratycz 
I nego oraz coraz większej normaliza- 
I całokształtu
I | n a s z e g o  życia
)państwowego.. ..
} i l E n t u z j a z m  <
>| twórczy. ćzeroj-
f I J i - C h . mas;nąró-

!i du w  dziele
[odbudowy kra- 
| ju o nowym1

I I [ s p o ł e c z n o  poli'
11 t y c z n y m  obli-'
) j czu, porywa
• 1   i i i iM— w ^ u dotąd
• w s # »H is > a B e a a ®  nezdecy do wa­
lnych, i cMaz bardziej izoluje zacię- 
! k<ych reakcjonistów i wrogów Pol 
»ski Ludowej. I  pewnie władnie dla-

Iłuje on znowu organizować różne 
I zbrodnicze awantury.
1 Jestr jasne, że :im silniejszy staje 
fg'e ustrój ludowo demokratyczny 
. w naszym kraju, im skuteczniej na- 
jsze Państwo odpięta-próby podwa- 
I żania .naszej suwerenności narodo 
I wej- —  z 'tym większym wysiłkiem 
li nakładem środków anglosaski im- 
l periałizm usiłuje uaktywnić rozkła- j
• dające się ośrodki emigracyjne i 
! wszystkie swe rozporządzalne ekspo- 
jzytury w  Kraju, aby przeszkodzić 
i rozwo jow i gospodarczemu i konsoli- 
f.dacji politycznej całego naszego spo 
I łecżeństwa.
) * Tym się właśnie tłumaczy ucie­
k ł a  Wójcika i  Bańczyka. Tym sił* 
|też tłumaczy aktywizacja zbrodni­
czej działalności garstki ujawnio­
nych i nieujawnionych byłych 
[Ak-owców, dla których interesy 
anglosaskich imperialistów są bliż- 
isze sercu, niż interes Polski.
I Po ucieczce oberprowokatora Mi­
kołajczyka daliśmy Wójcikom i Bań 
ćzykom możność udziału w normal 
nym życiu i pracy. Pod pozorem lo­
jalności kontynuowali oni jednak 
i przestępczą działalność. A  ostatnio 
na rozkaz swych mocodawców ucie­
kli 2 kraju, aby zameldować się w  
1 ośrodku dyspozycyjnym anglosaskie 
'go wywiadu, aby dalej uprawiać dy 
'wersję przeciwko Polsce.
| Wójcicki został zatrzymany w  
i chwili, gdy usiłował nielegalnie o- 
i puścić granice Rzeczypospolitej i po 
i winien odpowiadać za swoje prze- 
i stępstwa.

OLSZTYN. (PAP) —ł W tych 
dniach wydarzył się w Puszczy 
Piskiej niezwykły wypadek. Na 
zatrudnionego przy wyrebie drze 
wa robotnika leśnego, Władysła 
wa Olendra napadł' olbrzymich 
rozmiarów ptak. Olender uderzy' 
ptaka kijem, powodując jego 
chwilowe zamroczenie.
| Schwytanego ptaka Olender 
i aniósł do pobliskiej leśniczówki, 
i gdzie stwierdzono, że był to orzeł, 
i który ważył pOnąd 25 kg. Roz- 
fpięłośĆ skrzydeł wynosiła 2 m:
L Orła wypuszczono na wolność.

Wszyscy ujawnieni byli AK-owcy 
i członkowie Innych organizacji

' otrzymali nie tylko możliwość spo
kojnej pracy, ale i  możność obej­
mowania odpowiedzialnych poste­
runków w różnych dziedzinach ży 
cia. W przytłaczającej większości 
potrafili włączyć się do wspólnej 
pracy z pożytkiem dla siebie i 
kraju.
Znalazła się jednak wśród ,nich 

garstka takich, którzy w  po^tępny 
sposób wykorzystali wielkoduszność* 
demokracji ludowej,, zawiedli zaufa­
nie, jakim ich obdarzono i jak się 
okazało —  wznowili dywersyjną ro­
botę^ skierowaną pfzeciwko - Polsce. 
Tą zbrodniczą grupą kierował Jan 
Mazurkiewicz, pseudonim Radosław. 
Nie ulega wątpliwości, źc nici tej 
akcji prowadzą do dyspozycyjnych 
ośrodków obcego wywiadu.

Rodzima nasza reakcja, która już

nej agentury'.iimperialistycznych pod 
żegaczy wojennych, hojnie oplać&na 
na odmianę raz W funtach, raz w do 
larach, zakrzątnęła się, jak widzimy, i 
wokpF aktywiźaeji swoich ludzi, znaj i 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) J

MOSKWA (PAP). „Nowoje Wrern ia" publikuje artykuł' „o stosunkach 
radziecko - ameryka ński ch“, w któ r.rm czytamy m. in.:

„Związek Radziecki lic z y . się z 
faktem, że koła rządzące USA i W. 
Brytanii prowadzą politykę agresji 
i podżegania do nowej wojny, Zwią. 
zek Radziecki będzie walczył z pod­
ważaniem i niszczeniem ONZ, z ele. 
mcntami agresywnymi i ich współ 
nik&mi. Będzie on kontynuował swą 
politykę zmierzającą stale do utrzy­
mania i wzmocnienia przyjaznych ■ 
stosunków z innymi narodami i k ra .; 
jami, do utrwalenia pokoju.

W polityce tej Związek Radziecki! 
cieszy się poparciem mas ludowych■ 
całego świata, albowiem masy ludo-j 
we pragną, pokoju'1. - {

A



Ci, co nie wiedzii 
gdzie ich mie£scê Dla wrogów Polski Ludowej

nie będzie u nas pobłażania.
obcym wywiadom, które pragną wy 
wołać -u nas w kraju stan podniece­
nia i alarmów'wojennych.

Jesteśmy jednak dość silni, by u. 
nies&kodliwiu wrogą robotę. Nasz

3 4 * f e  f i o s i e d z e i i j e

Sejmu Ustawodawczego

aparat bezpieczeństwa publicznego 
działa coraz sprawniej i  skutecznie 
zwalcza Vrogów  Polski Ludowej. 
Nie pozwolimy, aby narażano na 
szwank interesy państwa i mas lu-. 
flowych. W  Polsce Ludowej nikomu 
nie wolno przeszkadzać narodowi w 
jego trudzie, w jego marszu ku lep-;, 
•szej przyszłości. Nikomu nie wolno 
przeszkadzać w  pracy lojalnym oby­
watelom Państwa.

Pamiętajmy, że wróg usiłuje uśpić 
naszą czujność, prowadząc dwulico-j 
wą grę. Społeczeństwo nasze, które 
pizejrzało haniebną zdradę reakcji,i 
winno zająć czujną postawę wobec 
agentów i  ich nowych poczynań., 
"Żadne uczciwe środowisko nie po­
winno ścierpieć w  swoim łonie jaw­
nych i  zamaskowanych wrogów.

Lud pracujący i  Rząd Rzeczypo­
spolitej potrafi! i  potrafi z  całą 
przychylnością ustosunkować 'się do 
tych wszystkich, którzy w przeszło-1 
ści-nie zgadzali się z nami, a może 
nawet weszli w  konflikt z obozem ̂ 
ludowo % demokratycznym, lecz u- 
jawnili się i 'stanęli do uczciwej pra 
cy w  kraju. C i wszyscy niechaj pra-- 
cują spokojnie, pewni przychylnego 
i serdecznego stosunku do nich ze 
strony ludu pracującego i  władz 
państwowych.

Obca jest rządowi polityka pora. 
cbunków za czasy minione, nie pro 
wadzi on polityki zemsty.

Niechaj każdy, k-tóry się może 
Jeszcze waha, znajdzie w  sobie do-' 
syć siły, by odtrącić od siebie macki, 
jakimi chce go omotać obcy imperia­
lista i  jego reatecyiny agent.

Dla wrogów Polski Ludowej nie 
będzie u nas pobłażania!

ojalizowanych ministerstw prze­
mysłowych. . Powstaną też dwa 
ministerstwa Skierujące odcin­
kiem obrotu towarowego.

Stworzone zostają zręby —  
stwierdza mówca —  organizacji, 
która zbliży kierownictwo do za 
kładów produkcyjnych i handlo­
wych oraz pozwoli najlepiej zre­
alizować zadania postawione 
przed gospodarką narodową. Mów 
ca wnosi o przyjęcie projektu 
ustawy.

W  glosowaniu projelct ustawy 
Izba przyjęła jednogłośnie. w  dru 
gim i  trzecim czytaniu.
(Dokończenie obrad Sejnju podamy 

w  numerze jutrzejszym).

krajach utworzono Komitety Kra­
jowe Ruchu Pokoju,

Komitet Stwierdził, że w  różnyeh 
krajach "wzmogło się prześladowa­
nie intelektualistów ze strony ele­
mentów prących do wojny.

Besilnlskl mord w Soblęcinie
2 0 -le ln ‘ m łodzieniec udusił ko leżankę

WAŁBRZYCH (obsł. wł.) Opinia 
ptfbiiczna została wstrząśnięta be­
stialskim mordem, dokonanym w  So 
bięchiie.

pow ieść  P o lsk ie g o ^

E E m i® g § F t€ 8 ® a € :§
Sianislawa Slrnmpli Wojtkiewicza

—  to najbardziej interesująca lektura.
Powieść ta od pierwszego rozdziału przykuwa uwagę 

czytelnika.
Wszyscy będą ją  czytać j  ednym tchem.
„EMIGRANCI** —  to powieść —  dokument, przyno­

szący nieznane rewelacje o . p rzygótowywaniu zamachu na 
życie generała Sikorskiego.

„EMIGRANCI** —  to w ie lk ie  oskarżenie Idiki ander- 
sowskiej, która przygotowała dezercję dywizji pols&ich ze 
Związku Radzieckiego w  okresie, -gdy ważyły się losy 
wojny.

„EMIGRANCI** —• to historia miłości i  przeżyć wojen- 
nyih młodego inżyniera, którego losy rzuciły na szlaki 
wojenne.

.^EMIGRANCI" —  to najciekawsza po\tfiesć wojenna, 
odganiająca kulisy wielkich wydarzeń politycznych.

Już w  najbliższym czasie „SŁOWO POLSKIE** -rozpo­
czyna druk te j rewelacyjnej powieści.

Wiekmill@now© apfliiifsw
zaprow adziły  n a  ław ę  oskarżonych  

i do  w ięzienia n a  dłnjęie ła ta
ŁODZ. (PA P ) — Przed Sądem d ora ź­

nym  w  Lodzi odby! się proces kilku b. 
dyrektorów  Państwowych Fabryk W łó­
kienniczych w  Aleksandrowie 1 w łaści­
cieli -prywatnych -zakładów przemysło­
wych, oskarżonych o  'w ielom ilionowe 
nadtłiycla 1 spekulacje praędzą taawel- 
nlarią.

G łównymi oskarżonymi są: Ctehow- 
skl M ichdł — dyrektor FSS25FD2. N r 3, 
Paczegny 'Lewandowski W iktor *1
Surowleoki Henryk —  Właściciele pry­
watnych Ttrtrryk włókienniczych w  Alek 

^anflrowte.
Wymienieni b. dyrektorzy okrsriall a®-, 

bryki w yw oz ie  s -nich prwętSzę bawBl- 
nlaną. Kradzieży dokonywali wapółriłe 
z pofllejglymi isn mugesynleraiDf 1 e*ofe- 
rami. Gtfówitym odbiorcą kradzionej 
przędzy był JóznI ¥*#cT.reny. Jego -fabry­
ka była Ytole czynne Właśnie 3łzłeki -su­
rowcom, ptyrmcym -z magazynów fabryk  
państwowych.

Sąd w ydal wyrok, skazujący Sfriohałe 
cicho wskiego ta> 33 lat więzienia, W ik ­
tora Lewandowskiego 1 Mieczysława Bo- 
rzijGklego na 12, ffoae‘fa Pa czesnego na 
10, Stelena Pilatowioze, Jana Kosińskie-; 
go i  Bon ryk a 'flurowiecklego ipó U lat, 
Romana Przybylowsklego X Emiliana Ol

szewskiego na 7 o raz  .Antoniego K acz­
marka 1 Edwarda Szych o s k ie g o  po 6 
lat więzienia.

Sąd orzekł w  stosunku -tio skazanych 
utrotę praw obywatelBkidh 1 honoro­
wych.

6. lutego br, o godz, 18-tej obok 
hałdy kopalni „Yictoria4* przy ul. 
Sienkiewioza znaleziono zwłoki 
17-letniej córki urzędnika OULu 
w Wałbrzychu, Emilii Skolek, uczeń 
nicy Gimnazjom Krawieckiego.

W  tragicznym dniu Skołkówna 
wyszła ze swym kolegą Edwardem 
Urbaniakiem (harcerzem miejscowej 
drużyny ZHP a zarazem absolwen­
tem Szkoły Górniczej w Wałbrzy­
chu) na zabawę taneczną.

Urbaniak wszedł na aalę zabaw 
sam. Po chwili począł wypytywać 
Obecnych o Skołkównę. z którą rze­
komo miał się rozejść.

W  poniedziałek rano górnicy zdą­
żający na kopalnię „Victoria“  zna 
leźli skrawione zwłoki młodej -dziew 
czyny. Powiadomione o tym organa 
MO. wszczęły -energiczne śledztwo. 
Wykazało ono,, że -ewentualnym 
sprawcą ohydnego mordu może być 
tylko 20»8etni przyjaciel zamordo 
wanej Edward Urbaniak.

Wzięty w  krzyżowy ogień pytań 
Urbaniak przyznał się do zbrodni, 
nie ujawniając jednak przyczyn 
mordu.

-Zabójstwa Urbaniak dokonał przez 
skopanie Emilii Skołók okutymi bu­
tami. <3dy jego ofiara dawała jeszcze 
oznaki życia —  udusił ją.

Należy zaznaczyć, że mord doko­
nany został w  odległości 20 m. , 
ot! nieoświetlonej -ulicy, którą stale 
przechodzą górnicy.

Należy podkreślić energiczną ak­
cję kaprala MO z fiobięcina Wójci­
ka, który wespół z wywiadowcą 
rJewnorem szybko ujawnił morder­
cę.

Zbrodniarz Urbaniak wkrótoe sta- ( 
nie przed Sądem doraźnym.

(Jar)

BIBLIOTEKI (Zachować) BIBLIOTEKI

Biuletyn Nowości Wydawniczych Nr 4
A N D R Z e jS W S K I 3. — P op ió ł 1 diamewt 
NI®K3lASOW W. — W  okopach BtalingMtdu 
PRUCSTLEY J. —  iSlońce Św ieci w  sobotę 
•PUJMŁANOWA M . —• &udzte na rotetaj ach 
SrEROMSKi '*s. —  Popioły , ?t. i/ in

Zł 5*0,— 
Z i  300,— 
YA 500,— 
Z l 700,— 
Z I  350—

'GADBHXIEWTCZ W .— flCróHei podręcznik higiony aztajlneJ Eł 840,— 
łO lO PO TK lN  P , — 'Etyka, jłochodzonU 1 coiKYóJ moralności SA 57fi,— 
\PKUB — Pisma, 4. V II .  A n ie lka  z t  200,—
PU SZK IN  A . — Górka kapitana 800,—
SIEROSZEWSKI W. —  Bentowekl, t. I p i  
BXBBOSZBWS«3 w . — uctoczka 
t f t r e b u c h  U. -Zwlązak gospodatlca 1 kultur*,
Ra<l. T5«tr6J polityczny, i  ospoctatkl i kultura.

Z ł 580,—

Zł 860,—

Pow yli-ie  nowości poleca X  «lęgaraia ^C ZYTELK IK7'.  Wrocław. No­
w otk i 18, Prowincja za p o^an tem  pocztowym. "W 55

| Takich przykładów w  amerykan- 
fskiej prasie można znaleźć setki. Po<* 
inoszą się często głosy stwierdzające* 
Jże małżeństwa dzieci stają się naro

iłow ym  problemem. Prawnicy żąda- 
ją  ustanowienia wieku 18 lat ja*0 
minimum potrzebnego na uzyskani? 

Jmałżeństwa. Inni twierdzą, że kan 
Jdydaci na parę małżeńską winni 
5 przedstawiać świadectwo zdrowia 
Jwystawiane przez lekarza, 

f  Wprowadzenie w  życie tych postu 
Jlatów mogłoby może rozwiązać tej 
ipróblem. A le dotychczas prawodaW 
jjstwo amerykańskie niczego w  tynfl 
f  kierunku nie zrobiła.

J aka jest w  obecnej1 Polsce,. tjJ 
ustroju demokracji ludowej,, 
pozycja i tfóla tych jednostek,! 

, które zaliczają się do Inteligencji^ 
pracującej, bądź też do 'grup, zajmu- 
jących się handlem czy rzemiosłom? ! 
Jakie miejsce i jakip zadania wyzna- ' 
cza im !Pań$two, a jakie oni ChoiStn 
by wyznaczyć sami sobie? T o  są py- j 
tania, które niewątpliwie interesują, 
w:elu przedstawipieli wolnydh zawo-j 
dów, rzemiosła, czy t. zw. inicjaty w 
wy prywatnej.

Demokracja ludowa wyelhninowB-j 
ła z  życia politycznego i odsunęła od  ̂
władzy te elementy, które tworzyły^ 
obóz wrogów klasowych państwa lu- - 
dowego. Robotnik, chłop, postępowyj 
inteligent stanęli od razu flo ptacyi 
nad budowaniem zrębów nowej Pol-< 
śfci. Zostały Jednak liczne rzesze i 
tych, co nie wiedzieli, gdzie jest ich 
miejsce, -nie wiedzieli, jaki ma być" 
ich stosunek do zasadniczych prze-. 
'mian zachodzących w  kraju. A  prze­
miany te istotnie były duże. Wywra< 
cały one w  wielu wypadkach na nice' 
uświęcone trakcjam i poglądy i  0- 
balały prawdy wczorajsze — zdawa 
ło  by się —  niewzruszalne,

Tacy „nie wiedzący** są jeszcze w 
Polsce, choć jjest ich coraz mniej. j 
Przeóbrażenia, dokonywane w e wszy 
stkich dziedzinach życia, powodują, 
zmniejszanie się szeregów malkon-* 
‘tenckich, a wzrost -sił, 'budujących 
nowe warunki materialnej i ducho­
wej egzystencii obywateli. N ie wszy 
scy dali się porwać entuzjazmowi 
wielkich realnych osiągnięć. Są gfisz- 
cze bierni, niezdecydowani, nieświa­
domi, których stosunek do zmian,| 
-zachodzących w  kraju, i do samego, 
Państwa jest żaden. Ani pozytywny,, 
-ani negatywny. W-ciąż stoją na roz- ■ 
droży, bo chociaż widzą -dodatnie w y 
nifci przebudowy naszego życia, nie 
umieją jednak wyciągnąć z tego dla 
siebie, żadnych wniosków.

Państwo Ludowe nie rezygnuje ze. 
współpracy z przedstawicielami t. 
zw. przedsiębiorczości prywatnej. Z 
ust prezesa Sfcądy Ministrów padły 
niedawno wyraźne słowa na ten te-1 
mat, stwierdzające, iż przedsiębior 
czość prywatna ma w  naszych w a­
runkach do spełnienia -określone 
funkcje gospodarcze. Tak samo o- 
kreślone funkcje mają do spełnienia 
szerokie rzesze inteligentów. Podi 
tym względem sytuacja -jest więc^ 
najzupełniej jasna.

Jasne jest również Stanowisko- 
wobec Państwa tych, rzemieslni-' 
IcrSw, kupców, pracowników nauką  ̂
itp,, którzy wyrażn.ej niż inni widzą 
rzeczywistość polską, którzy .już pra­
cują dla przyszłości 4craju, grupując 
s.ę w szeregach Stronnictwa Demo­
kratycznego.

Dała temu wyraz Rada Naczelna 
Stron. Demokratycznego, Stwierdza­
ją c  w  referacie wicemin. Chajna, że 

^kapitalizm gest. wspólnym wrogiem 
•zarówno robotnika, jak rzemieślnika, 
czy inteligenta. Dała temu wyraz u- 
ch Walon a rezolucja, która mówi, -że 
członkowie -Strtfnniotwa Demokra­
tycznego -i(a równioż i 'ci, którzy nie. 
będąc członkami tego ugrupowania,, 
są myślowo bliscy Stronnictwu) win 

n i „towarzyszyć w  marszu do,?socja-( 
Iizmu** klasie robotniczej.

Jak powinno wyglądać to towa­
rzyszenie?

fŁazem . całym narodem 'fa&sfea, 
wałczyć *o zwiększenie wydajności 
pracy, o podnoszenie kultury, trzeba 
poznawać -riaukowe podstawy socja­
listycznego światopoglądu, trzeba o- 
taczać troską każdy przedmiot zbio 
rowej własności. Trzeba wreszcie 
Włączyć się do realizacji wielkich "za- 
’dau 6-Ifetniego planu.

Inteligencja, rzemiosło i  kupiectwe 
polskie mają do spełnienia dużą i 
’>piękną pracę.

R̂zeczpospoliła«
Stołeczny ri/ieniiik 
p o lU r c z n o - g o s p o i l a r c i t r  

zawiera
•Obszerny dział informacyjny, pu- 

iblłęystyka z  udziałem wybitnych spe 
da łistów  z kraju i  zagranicy."

TCorefsponden cj e Własne z  Moskwy, 
Londynu, Paryża, Rzymu, Berlina 
t  Sźtrikhólmu.

Stała współpraoa K . I. Otfłczyń^cie 
.go, Tadeusza -Borowskiego, Ireny 
Krzywickiej.

W  odcinku — powieść Wacława 
Itzezacza. W-4.7

SŁOWO POLSKIE N IL 41. Str. t

{Dokończenie że str. Inszej) 
dujących się w  kraju. Posiadamy 
niezbite dowody, z których we właś­
ciwym czasie zrobimy użytek, że ca­
ła ta ,*robota(> jest podporządkowana

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
rządowym projekcie ustawy o 
zmianach w  organizacji naczel­
nych władz gospodarki narodo-, 
wejj. Mówca stwierdza, 5ż Komi­
tet Ekonomiczny Rady Mini­
strów stanie się organem Rządu 
o uregulowanym ustawowo zakre 
sie działania. Zastąpienie Central 
irego Urzędu Planowania przez 
Państwową -Komisję Planowania 
Gospodarczego ma na celu stwo­
rzenie centralnej instytucji pla­
nującej i kontrolującej wszystkie 
resorty i  instytucje gospodarcze.

Zrealizowaniu olbrzymich za­
dań w  przemyśle jakie nakreśla 
plan sześcioletni służy projekt u- 
stawy o utworzeniu 4-ch w^®pe-

Eelia Kongresu Wrocławskiego

Akcja obrony pokoju
c a S w g  ś w i m ś

1 P A R Y Ż  (PA P ). —  Powołafly *Io 
1 życia na kon|erencjl wrocławskiej 
Międzynarodowy Komitet- dla obro­
ny pokoju odhył w  dniach od 31-go 
1 stycznia do 7 bm. narady, w  -których 
'iiczeslnicsĘyłi delegaci -następujących 
krajów: 1
| Zwiąrek Radziecki, Siany Zjeduo 
czone, Wielko Brj-tania, Francja,

1 Chiny, 'Czechosłowacja, Brazylia, 
■Gualemala, Indie, Kutja Meksyk, 
Polska, Portugalia, Szwecja, Urug­
waj, Wągry i Włochy.

W wyniku narad- ogłoszono ko- 
munikat stwierdzający, że rezolucja^ 
Kongreeu ‘Wrocławskiego poruszyła, 
światową epinię publiezną. W wielu

;SKMDHLE W MSj
! M a ł ż e ń s t w a  d z i e c i

► Pewnego dnia do Lewisville w 
r Stanie Arkansas przyjechało na ro. 
t wenach dwoje dzieci. Byli to Lej 
I Haswell —  15 lat i  Peggy Kemp 
113 lat. Udali się oni do miejscowe.) 
ig o  sądu gdzie oświadozyli, że chcą 
I wziąć ślub. Sędzia popatrzył na niehi 
J przez chwilę, przyjął honorarium, oj 
rczytał coś z książki i uczynił mal4 
Jżeństwo legalnym. Młoda para spędtf 
Ł^a^swój miodowy miesiąc** w  kia- i 
(Sie szkoltlej, gdyż źe strachu przed]
I rodzicami nie mogła wracać do do. 
limu.
1 Sprawa stała się głośna. W prasia 
padły słowa protestu przeciwko mai'
, żeństwom dzieci. A le  nikt nie mógł; 
i temu zapobiec. Prawo ńa to pozwa-ś 
ila.
1 W  ośmiu ze stanów U SA dziew­
czynka może w yjść za mąż z  chwilą 
(ukończenia 11 lat pod warunkiem; 
,przedłożenia pozwolenia rodziców,]
1W stanach Colorado, Floryda, Missuj 
issipi, Maine, New  Jersey, Rhodó<
»Island, Massachusetts i-Kansas dziew­
czynka może wyjść za mąż po ukoft 
'czeniu lat 12, również ze zgodą ro- 
dzićów. W stanie N ew  Hampshite 
1 może otrzymać Ślub każda osoba, któ 
,Ta ukończy 13 lat. W  ośmiu innych 
iStanach 14 lat stanowi minimum po 
Itrzebne -na uzyskanie małżeństwa, j 
F ^Pozwolenie rodziców** nie stano- 
lw i  na ogół przeszkody dla nieletnich 
J kandydatek na żony, gdyż —  jak 
1 stwierdzono —  pochodzą one zwykle 
i z  najniższych warstw społeczeństwa.
5Ludzie z  tdk zwanych „slums*4 — 
łdzielnic zamieszkałych przez bezro-’ 
f  botnych albo biedotę robotniczą -  
{chętnie zgadzają się na opuszczenie 
Idomu przez dzreci, gdyz oznacza to, 
Jże pozostali członkowie rodziny 0- 
5 szczędzą sobie trochę żywności, 

f  W  dodatku w większości stanów 
fsędziowie przy udzielaniu ślubów! 
?nie pytają o  metryki urodzenia, o- 
\ kreśląjąc Wiek na podstawie ustnegô
# oświadczenia stron.

\ Prasa amerykańska uderza na a- 
Jlarm domagając się wprowadzenia 
Sprawa zakazującego imałżeństw dae < 
le i, jednak dotychczas bez rezultatu.
#Takie skandale w Stanach Zjedno-i 
f  czonyćh Stają się już nagminne.

i  Jeszcze większym chyba skanda- 
$ lem n a  małżeństwa dzieci są częste 
^wypadki poślubiania 13, 14 czy 15 
letn ich  dziewcząt przez starszych 
jfmężczyzn.
i  Q\o kUka wyjątków 2. gazet amery 
/kańskich:
i  Nashville, Tennessee:
# Mężczyzna w  wieku 62 1. został 0- 
f  skarżony o zamordowanie swojej 61 
fle t niej żony. Jako motyw moder-; 
ygtwa podał on na rozprawie sądowej1; 
5 chęć poślubienia 26-letniej dziew- 
Sczyntei, -która mieszkała w sąsiedai 
IW ie . Jego niedoszła żona zeznała,  ̂
(że w  wieku 13 lat wyszła za mąż 
{stanie Georgia, lecz wzięła rozwój 
J-ze -swym -pierwszym mężem.

# Wilde . Rose, Missoomi:
J 48-letni farmer Houdeshell ożeńflj 
(się z 13-letnią Mary Lou Brown. 
|Jego dwoje jeflenastriletnich flziec 
i p< wiedziało reporterefm, że przed śf»-j 
Ihem ojciec zalecał się do' swojej 
przyszłej żony, która często '
fsię z nimi. Po ślubie troje 'starszy®; 
(dzieci Salpha I-Ioudeshella opuścić 
|dom, nie ehcąc mieć macochy mlon^ 
iszej od siebie, 
i  Memphis, Tennessee:
I Gazeta ukazująca się w  Memptii*; 
(podaje; że na 48 godz. .przed uzyska 
jniem rozwodu 14-letnia Pearl Lin9-j 
»sey „namyślana się kto będzie jej n® 
Istępnym mężem“. 
j  C h icago;
t Pani ©orothy Miller, lat 17 uzyska, 
(ła  rozwód. W sądzie ośw iadcza, & 
Ipo raz pierwszy wy szła za mąż mając 
Mat 14.



W skazówki z ega ra  n ieprzerwanie k rążą

Fałszerze historii
W rocznicę opublikowania 

przez Hedzieckie Biuro Infor­
macji dokumentów p. t. „Fał 
scerze historii".

j  LUTEGO 19^8 BOKU, Rząd
n | j Radziecki ujawnił dokumenty 
IV*/ bez reszty piętnujące fałsze. 

'  rzy historii zza oceanu. Być 
moie niektóre fakty zname były ogó 
IqWj eż nazbyt dobrze. Po klęsce Kai 
tera, P° traktacie wersalskim, złoty 
deszcz dolarów a merykańsJdoh spadł 
ca „biedną lUeszę Niemiecką**: dłu 
gatercninowe pożyczki, miliardowe in 
iłestycje, zawrotne tempo odbudowy. 
Nie kto inny przecież, lecz właśnie 
amerykańska Coansjera montowała 
przyszłą bazę potęgi Hitlera — cięż 
ki przemysł Zegłębia Ruhry.

Wiadomo było również kto stał za 
planem Davesa czy Younga. Mając 
tak możnych protektorów, Hitler 

rósł w potęgę. Plebiscyt pod bagneła 
mi w Nadrenii. Ansohluss. Mona. 
chium. -W międzyczasie zaś wojna w 
Hiszpanii'.

Historia jest wszystkim znana; zna 
•oe są też jej kulisy. BANKIERZY DE 
KLAMOWALI O POSTĘPIE I CYWI­
LIZACJI — FINANSOWALI ZAŚ 
ZBROJENIA.

Dokumenty opublikowane przez 
Rtąd Radziecki 10. n. 48 r. rzuciły 
nowe światło na prawdziwych wino 
"wajców wojennej zbrodni; zdemasko 
wały też i oh obłudę. Bo oto po dru 
giej klęsce militnryzmu niemieokie^ 
go powtarza się historia i dziwnym 
zbiegiem okoliczności powtarzają 
się te same nazwiska: DULLES,
FORRESTAL AND COMPANY,

Z p e rs p e U y w y  

12-łn m iesięcy
Rok temu, kiedy Moskwa ujawniła 

dokumenty o fałszerzach histo-rM. trud 
no było przewidzieć rozwój dalszej 
sytuacji międzynarodowej. Dziś z per 
ąwktywy 12 miesięcy można śmiało 
powiedzieć, że bieg wypadków po­
twierdza w całości słuszność tych kom 
promitującydh dokumentów. Albo­
wiem roczny bilans faktów wiąże się 
ściśle z cyframi dolarowych inwesty 
cji w przemyśle zbrojeniowym. Od­
budowa Zagłębia Ruhry | przekazać 
oie fabryk byłym niemieckim han­
dlarzom śmierci. Wojna domowa w

Grecji, gdzie marshallowśka doraźna 
pomoc na odbudowę kraju wyraża cię 
w caoŁgaóh i karabinach maszyno­
wych — jej skutki w tysiącach nie­
winnych ofiar. Węjna w Palestynie, 
w Chinach, w  Indonezji, na Mata- 
jech..T

Niebezpieczna propozycja 
i iw i łe g o  pokoju

Oczywiście: jeśli nie będzie atmo 
afery wojny lub ©o najmniej wojen­
nej propagandy, cóż będą robić ci 
wszyscy ministrowie, któray są ge 

noralami i  ol wszyscy generałowie, 
którzy są ministrami?

Nic zatem dziwnego, że propozycja 
Stalina z  30X, propozycja dotycząca 
ogłoszenja wspólnej deklaracji rządów 
Związku Radzieckiego i Stanów Zjed 
noczonyoh o nieuciekaniu się do woj 
ny przecinko sobie — mogła pewnej 
klice wydać się „niebezpieczna*'. Je 
żeli w... 1797 roku głodni robotnicy 
francuscy wofedi: „chcemy rządu,
przy którym się je!“ — to dzisiaj me 
sy pracujące całego świata żądają 
ustroju, przy którym jest pokój.

Koszm arne sny

Tak więc pokojowa propozycją Sta

lina wywołała paniczny przestrach 
w pewnych sferach za Oceanem. Czyż 
bowiem istnieje dla nich coś gorsze 
go od widma likwidacji „zimnej woj 
ny?“ .

Przez Ul okrągłych miesięcy na 
Wall Street wysoką gorączkę wywo 
ływały dwa słowa: heussa i baissa. Ko 
szmarne sny o kryzysie budziły po no 
cech bankierów. Najcięższy zaś był 
12-ity miesiąc — gdy na dolarowe ser 
ce finansjerów padła febra, słusznie 
nazwana strachem przed pokojem.

Dzisiaj w rocznicę opublikowania 
dokumentów o spółce anglosaskich 
bankierów a baronem! niemieckiego 
przemysłu — . fałszerze historii pow­
tórnie sami sobie kłam zadają. Do 
tyohczas demonstracyjnie występowa 
li w rodi szermierzy porozumienia 
i współpracy między narodami. Teraz 
nagle zamilkli.

Czyżby nie mieli nic do powiedze 
nia? Znamy się przecież nie od 
wczoraj. Jeśli -milczą, to tylko 'do­
wód, że nie potrafili jeszcze znaleźć 
wymówki. Kłamstwo jeszcze nie go­
towe... A zresztą > niewiele ono pomo

Bo życie już nieraz wykazało, że 
histoitię można taisr<?wać, Lectz nie 
można wstrzymać jej marszu.

J. Ryg.

CO DNI NIOSĄ

Nauczyciel siwo wśród ludu

Na  ^ZWOŁYWANYCH ostatnio 
konferencjach Stronnictwa 
Ludowego na Dolnym Ślą­
sku często omawiany jest 

problem pracy nauczycielstwa wśród 
ludu. Znawcy stosunków wiejskich 
wskazują na tych konferencjach, że 
kontakt nauczycielstwa ze wsią nie 
jest dostatecznie żywy. Nie wszę­
dzie spotyka się dziś nauczyciela w  
świetlicy wiejskiej, w  kółku amator 
skim, na zebraniu gromadzkim...

Czym to można tłumaczyć?
W sferach nauczycielskich daje Się 

słyszeć niemało głosów o trudnych 
warunkach żyda nauczyciela na wsi. 
Chociaż wyda się to nieprawdopo­
dobne, faktem być jednak nie prze 
staje, że nauczycielstwo wiejskie ma 
duże kłopoty ze zdobywaniem pro­
wiantu. Gospodarze nie chcą pobie­
rać od nauczycieli cen „miejskich", 
i dlatego sprzedaży im  produktów 
unikają..

Nauczycielstwo ze zrozumiałych 
względów odczuwa to zjawisko bar ■ 
dzo dotkliwie. Co więcej: ma ono do 
ludzi, wśród których żyje i  pracuje 
ukrywany i hamowany —  ale: mów 
my o tym szczerze —  nie dający się 
zaprzeczyć żal.

Wymagając od nauczycielstwa pra 
cy nad naszą dziatwą, musimy poma

n a ś w r a l n w j

Praw da  o m argarynie
P RZECIĘTNA polska gospodyni u 

waża margarynę za mieszaninę 
chemiczną, za jeden z tych „er 

•satzów", które przyniosła z<e -sobą o 
foupacja niemiecka. Ale nieWiele go­
spodyń potrafi odpowiedzieć na pyta 
nie, co to jest margaryna i z czego 
się składa?

Margaryna nie jest żadną mieszani 
ną chemiczną, wytwarzaną sztucznie, 
lecz produktem naturalnym, otrzymy 
wanym_z tłuszczów roślinnych. Posia 
da ona dużą wartość odżywczą, nie 
ustępującą wysokim gatunkom nast­
ała.

Nie są to twierdzenia gołosłowne.

W ystawa uratowanych d z ie l
sztuki żydowskiej

T udzie przemijają —  sztuka 
-  jest wieczna. Takie refleksje 
nasuwają się podczas oglądania wy- 

, Wtnych dzieł, uratowanych i zgro- 
- madzonych na tej wystawie.
-"Można śmiało powiedzieć, że w  sa­
lach wystawowych zamknięty jest J 
spory kawał historii malarstwa od J 
19-tego w., od szkoły monachijskiej, 5 
do 20-tego w. do szkoły pafyskiej. i  
Reprezentują ten okres między in - i  
hymi Sz. Buchbinder, uczeń Gersona 4 
i Kamińskiego, M. Gołtlieb (w kopii ▼ 
Marcina), młodo zmarły uczeń Matej J 
K i Piloty‘ego, wielki talent; dalej (  
8. Hirschenberg, uczeń Wagnera, A. J 
Markowicz, autor licznych prac ro- ę 
d&jowych z życia Żydów, oraz L. 
Rfichowski. *

Sztukę subtelnego pejzażysty ze ■
| szkoły Stanisławskiego A. Neumanna 

reprezentuje, jeden obraz. Dzieła L. 
Gottlieba, R. Kanelby, R. Kramszty- 
^  Z. Mcnkesa, J. Mer kia, Sz. Pia-1 
seckiego, B. Schulca, M. Seidcnbeu- 

czy E. &aka — to już sztuka no-1 
[ Wczesna, pod wpływami szkoły pa-1 
| ryskiej, nacechowana szukaniem no-'
| *Jch dróg.

Niektóre nazwiska — to pozycje, 
europejskie. Z tych względów wysta,

I ma charakter dość rewelacyjny. 
Oglądamy prace artystów, k tórzy 

przebywając w Paryżu, rzadko' 
^ysta— ali w  kraju Niekftórzy z nich1 
*®ginęli z ręki hitlerowskiej. Pozo-' 
ttfcła ich sztuka, jako zadatek dalsze, 
80 rozwoju artystycznej twórczości | 
nar°du żydowskiego.

J. Sandel pisze we wsbępie do ka_l 
•aiogu: „Obrabowana i zdeptana sztu1 
'f  żydowska podnosi się także z  gra • 
n NajlePSzym te“ o dowodem — j 
.®Sza obecna wystawa. Eksponaty,

1 stanowią tylko fragmenty w iel-j 
dzieła, które w  ostatnich wie-1 

i stworzył naród*'. (n) |

Ze w-zgłędu na wysokie walory ar­
tystyczne wielu obrazów, wystawa 
budzi ęgólne zainteresowanie i jest 
wydarzeniem w życiu kulturalnym 
miasta. (n)

Podstawą polskiej produkcji margary 
ny jest rafinowany tłuszcz kokosowy, 
importowany zza granicy oraz. kra^o 
wy, również rafinowany, olej rzepa­
kowy. Prócz tego dodaje się do +łusz 
c e u  drobne ilości soli, cukru, lecyty 
ny jako środka odżywczego (środka 
konserwującego), oraz nieznaczne 

ilości wody. Jakość tych składników 
Jest każdorazowo, przed użyciem, ba 
dana laboratoryjnie.

Powszechnie uważa się, że marga 
ryna jest mniej wartościowa od ma 

Trzeba tutaj -dedać, że g&tunki 
masła niesłusznie. uważa . się za . rów 
nowartościowe. Masło masłu nie 
jest jednak równe. Różni się zawar­
tością tłuszczu, wody, świeżością jak 
również... czystością. Zawartość tłusz 
czy w maśle waha się od GO do 80 
proc., zawartość wody wynosi około 
15 proc. Wartość odżywcza najwyż­
szych gatunków masła śmietankowe­
go wyraża się liczbą 746 kalorii.

Mamy więc możność porównania 
margaryny z masłem. I otóż okazuje 
się, że odżywcza wartość margaryny 
wyraża się liczbą- 7G8 kalorii a więc 
jest wyższa niż wartość masła! Po­
dobnie zawartość tłuszczu w margary

nie wynosi 80 proc., więc jest rów­
na najwyższym gatunkom masła. 
Margaryna ustępuje masłu jedynie 
pod względem zawartości witamin.

Przy używaniu masła czy margary 
ny do smażenia różnica ta nie od­
grywa roli, gdyż wysoka temperatu 
ra zabija witaminy. Natomiast przy 
smarowaniu pieczywa margaryną czy 
masłem fakt ten miał duże znaczenie.

Kraje o najwyższej stopie życiowej 
używają margaryny w wysokich iloś­
ciach. Dość powiedzieć, że roczne 
spożycie margaryny na głowę miesz 
kańca w Danii wynosiło 22 kg, a pro 
dukcja margaryny w Niemczech wy­
niosła w roku 1987 ogromną cyfrę 
866.000 t.

Michał Kowalski

gać mu pokonywać liczne jego tro­
ski. Przyniesie to obu stronom nie 
oszacowane korzyści.

Bo dobry stosunek wat do nauczy 
ciełstwa —  to nie tylko ułatwianie 
mu pracy. To także, budzenie w niej 
jego zapału i wytwarzanie łych na 
strojów, które adwajają siły w  czło­
wieku, wywołując w nim radość z 
dokonania dobrego uczynku.

A le  jest tu także „druga strona 
medalu**. Dotyczy ona uaktywnienia 
się nauczycielstwa w  pracy wśród 
ludu.

Wieś nie ma jeszcze tych możliwo 
ści w  szerzeniu wiedzy, jakie posia 
dają nasze miasta. Wiekowe zanied­
bania na tym polu nie mogły być od 
robione w ciągu paru lat. Przy naj 
większym wysiłku Państwa Ludowe 
go proces upowszechniania kultury 
potrwa dość długo.

Dba o to Rząd, realizuje wytknię­
te sobie cele Spółdzielnia Wydawni­
czo _ Oświatowa „Czytelnik", zaczął 
dużą akcję KUK, przenikają na wieś 
teatry. Potrzebna jest tam wszakże 
praca z dnia na dzień, trwająca do­
słownie 365 dni w  roku. Wykonać 
ją może tylko nauczycielstwo: To 
nauczycielstwo, które dobrze zna po 
ziom umysłowy wsi, które samo wy 
szło z wiejskich chat, które ideowo 
i uczuciowo związane jest ze wsią. 
Niech włączy się ono w  nurt jej iy  
cia, niech krzewi w  niej światło, 
niech wyprowadza je j mieszkańców 
z gospodarskich opłotków i  rozszerza 
ich horyzonty.

Na wsi nadal leży odłogiem ogrom 
na robota. Wieśniacy wciąż niedosta 
tecznie orientują się w  przemianach 
w  świecie. Nie dostrzegają oni ol­
brzymich przełomów, mało wiedzą o 
zdobyczach naukowych i  o nieby­
wałych postępach techniki.

Nauczycielstwo może w iele pomóc 
wsi w  ich poznawaniu. Może poza 
tym uchronić ją od bezkrytycznego 
nastawiania uszu na plotki.

Praca nauczycielstwa wśród ludu 
w naszej dobie —  to nie tylko obo 
wiązek społeczny. To nakaz serca i 
rozumu tysięcy inteligencji wiejskiej, 
która opuściwszy wieś przefi ^tiy, 
wróciła do niej z kapitałem wiedzy 
.— by dźwigać ludność wiejską z 
ciemnoty i  zacofania. S. Z.

o  r?wi ram fcnięte n a  głucho.

Tuczurnin dla wtajemniczonych
Przed niewielkim kamiennym bu*~ 

dyneczkiem w Trzebnicy, z  którego 
dochodzi póohrząkiwanie świnek, stoi 
rozglądając się bezradnie trójka wieś

K ob ie ty  to ru ją  sob ie  
nowe drogi w życiu

h w y l ir  treści

s ię  m ieści*
Patra str. n-tat

M inisterstwo Pracy i  Opieki 
Społecznej, doceniając waż­
ne zagadnienie. produktywi 
■zacji niezatrudnionych, po­

wierzyło Centrali Spółdzielni Pracy 
częściowe rozwiązanie tego problemu 

w  ramach możliwości zrzeszonych 
w  niej spółdzielni branżowych.

Wydział Akcji Zatrudnienia C.S. 
P-, przy wydatnej pomocy L ig i Ko­
biet, organizuje kursy szkoleniowe 
w poszczególnych branżach wytwór­
czości drobnotowarowej (krawieckie, 
zabawkarskie i td.). W  ten sposób 
przygotowuje się wykwalifikowane 
siły robocze, ze szczególnym uwzględ 
nieniem kobiet, które po przeszkole 
niu tworzą wartościowy element na 
naszym rynku pracy.

W roku 1348 w  ramach akcji za­
trudnienia na Dolnym Śląsku, w  spół 
dzielni ach pracy znalazło się ponad 
1.000 bezrobotnych, z czego lwią 
część stanowiły kobiety, przeszkolo 
ne przez L igę Kobiet 

Po przeszkoleniu ludzie ci otrzymu 
ją pracę i skromne, lecz dostatecz­
ne warunki bytowania, z  możliwoś 
cią podniesienia stopy życiowej w  
miarę podnoszenia kwalifikacji zawo 
dowych i zwiększenia produkcji.

I POMOC FINANSOWA
. Pierwsze fundusze t.zw. organlza- 
, cyjne na kształcenie fachowe, na uru 
i chomienie spółdzielni, zorgs&łizowa- 
inie warsztatu pracy —  spółdzielnie

II otrzymują z  Ministerstwa Opieki 
Q Społecznej jako bezzwrotną pożycz -

| kę. Na terenie woj. wrocławskiego 
fundusze te wynoszą ponad 4 milio 
ny złotych.

System pracy nakładczej pozba­
wia członków obawy przed brakiem 
surowca lub rynku zbytu, bowiem 
Centrala Spółdzielni Pracy z naj­
większą troską reguluje przydział 
surowców i szuka Odpowiednich 
rynków do zbycia wyprodukowanych 
towarów. W  takich warunkach spół 
dzielnie pracy mają piękne perspek 
tywy rozwojowe, zwłaszcza gdy od­
powiednie kierownictwo i dobrany 
zespół pracowniczy stanowią uświa­
domioną społecznie i politycznie
gromadę.

14 SPÓŁDZIELNI 
N A  DOLNYM ŚLĄSKU

W ramach akcji zatrudnienia pra­
cuje na Dolnym Śląsku 14 spółdziel­
ni pracy, z których na pierwsze 
miejsce wybijają się: spółdzielnia 
konfekcyjne _ galanteryjna „Zwiąż 
Icewiec" w  Wałbrzychu, zatrudniają 
ca 203 osoby {reemigranci z Fran­
cji) oraz tegoż typu spółdzielnia „Ko 
bieta“  w e Wrocławiu, zatrudniająca 
186 osób.

Zarówno jedna jak i druga praco, 
je systemem taśmowym; obie posia 
dają po kilkadziesiąt maszyn, w  tym 
kra ja lnie elektryczne, automatyczne 
guzicaarki j dziurkarki.

„Kobieta4* —  prócz działu bieliź- 
nianego —  prowadzi dział czapkar- 
ski 1 gorseciafskł. Na produkcję i  SŁOWO POLSKIE NIL U. Sir. ł

konfekcyjną zużywają miesięcznie 
po kilkanaście tysięcy metrów baweł 
ny i po sto kilkadziesiąt kg. nici.

Pracownicy rekrutują się z  prole­
tariackiego elementu, mają świetli 
cę, koła partyjne i  L ig i Kobiet, sto 
sują premiowanie przodowników 
pracy. Produkcja miesięczna Spół. 
dzielni „Kobieta" —  około 8.000 ko­
szul — stawia je w  rzędzie przodują­
cych zakładów pracy.

Tego samego typu spółdzielnia 
„Femina" we Wrocławiu, zrzeszają 
ca 46 kobiet, będzie miała większe 
niż dotychczas perspektywy rozwojo 
we, jeśli dojdzie do skutku projekto 
wane przez Centralę Spółdzielni Pra 
cy połączenie jej z  „Kobietą** (z uwa 
gi na zmniejszenie kosztów admini 
stracyjnych i polepszenie form pra 
cy zespołowej).

PONAD 20 M IL. ZŁ,
Stale wzrastający napływ * człon 

ków i zwiększanie się obrotów —  
świadczą o tendencjach rozwojowych < 
spółdzielni. Ich przeciętne obroty 
miesięczne wynoszą ponad 20 m ilio1 
nów zł. Suma ta jest o wiele wyż 
sza, jeśli się weźmie pod uwagę za 
mówienia wykonywane na zlecenie 
osób trzecich.

W miarę uświadamiania społecz 
nego i  politycznego Swych członków, 
spółdzielnie te staflą się podstawą 1 
drobnej wytwórczości, opartej na 1 
systemie kolektywnym, oraz real­
nym środkiem do rozładowania bez, 
robocia wśród kobiet, M.Z, ,

niaków: kobieta w chustce i dwaj
mężczyźni. .

Przyjechali oni do Trzebnicy, żeby 
dowiedzieć się w  miejscowej tuczor 
ni o warunkach nabycia rasowych 
prosiąt. Obeszli wszystkie magazyny 
okalające podwórze i wreszcie trafili 
1 do tuczami. Zastali w niej jednak 
1 drzwi zamknięte i od nikogo nie mo
• gą dowiedzeć się, jak otrzymać pro-
• sięta. które chcieliby hodować.
• Cała sprawa znowu się odwlecze —
• mówią zmartwieni — bo nie wiado- 
I mo, kiedy będziemy mogli powtór- 
I nie przyjechać z Piotrkowic do Trzeb 
[nicy.
i Tuczarnia w Trzebnicy liczy podob 
Ino 2g0 świń; podlega jakoby Centra
[li Mięsnej we Wrocławiu. Piszemy 
„podobno**, ponieważ wespół z goąpo 
<la<rzami ze wsi Piotrkowice nie mie­
tliśmy szczęścia — zastać pana zarzą 
) dbającego 'bucaia>r|nią. Zaś dozorca, 
) karmiący świnie, otrzymał wyraźny 
) żaka z wpuszczanie kogokolwiek do 
) tuczami. Nie umie też udzielić iad-
• nyeh informacji ani gospodarzom, 
rani dziennikarzowi.
r Pracownicy Zw. Sam. Chłopskiej,
• którego biura mieszczą się opodal
• twierdzą, że panowie zarządzający tu
• Czarnią bywają w niej dość często. 
1 Nam się jednak wydaje, te ktoś po 
•winien w niej być stale, lub przynaj
• mniej w  dni targowe, kiedy chłopi z 
•całego powiatu zjeżdżają do Trzebni
• cy na jarmark. Inaczej bowiem wieś 
I niacy .przestaną się tuczamią intere 
1 sować i  zaczną kupować pokątnie nie 
1 rasowe, mało wartościowe prosiięta*.
1 Byłoby to sprzeczne - z polityką Cen 
trali Mięsnej, jako że utrudniałoby 
og^flinopsństwową akcję propagowa­
nia j  ulepszania, hodowli. %
1 Tworzy się dzid wszędzie ośrodki, 
mające na celu usprawnienie nasze, 
go życia gospodarczego; na ich uru­
chomienie, utrzymanie i rozbudowę 
idą poważne sumy. Ich kierownictwa 
1 winny pamiętać, że mają one przyao 
sić państwu pożytek. Lecznice wete 
Tynaryjne, tuczarnie i t  p. placówki 
'muszą nie tylko istnieć, lecz i  stać 
się dostępne dla obywateli.
1 Zamknięte drzwi i marnujący przed 
nimi czas wieśniacy — to obrazek mia 
zbyt budujący. E. Waeowska

o  kryzysie



G uzik  i zatrzask
Jakieś zło moc© się sprzysięgły. 

Przyjaciółka naszej redakcii cały 
dzień schodziła sklepy .wrocławskie 
i nie dostała ani konika, ani haftki 
ani zatrzaska, ani guzika. Ani PDT, 
ani prywatna inicjatywa —  nikt w 
całym mieście nie ma tych artyku­
łów, na co wrocławianki uskarżają 
się bardzo i narzekają.

Nie chcemy ulegać popłochowi, 
jaki opanował niewiasty, ale też nie 
dziwimy się kobietom, bo wszystkie 
te artykuły służą do schludnego 
gwoli przyzwoitości zapinania przy­
odziewku i bez nich naprawdę kło­
pot mieć można w towarzystwie, a 
nieraz nawet znaleźć się w  trudnej 
sytuacji.

Współczujemy wrocławiankom, na 
które uwzięły się jakieś złe moce, 
działające na rynku. I  mamy na­
dzieję, że wrocławskie firmy posta­
rają śię rychło sprowadzić brakują­
ce artykuły.

Niedobór przyrządów do zapinania 
przyodziewku jest zjawiskiem cie­
kawym i wartym wyjaśnienia.

SUŁEK

Pacjenci 2-<|iei HlSwłiltl Uniwersytecktej

Sławią wiedzę lekarską
wzruszeni są przyk ładam i służby społecznej

Z całą surowością piętnowaliśmy na 
tamach „Słowa Polskiego wypadki n ie­
dociągnięć bądź aspołecznego stosunku 
poszczególnych lekarzy w  odniesieniu 
do ludzi chorych. Z  tym większą rado­
ścią pośredniczymy dziś w  wyrażeniu 
najwyższego uznania zespołowi lekarzy 
2-glej klin iki chirurgicznej Uniwersy­
tetu Wrocławskiego (ul. Curie Skłodow­
skiej) pod przewodnictwem profesora 
Uniwersytetu wrocławskiego W. Brosa.

SZTU K A
Otrzymaliśmy list p. Bohdany Machce 

w icz, pacjentki przebywającej od 5-ciu

IKotatnik wrocławski
o Rzem ieśln ików  w e  W roc ław iu  i 

zawiadamia Miejski Komitet Stronni 
ctwa Demokratycznego o zjeździe rze 
mieśkiików, który odbędzie się w 
niedzielę o godz. lOutej w lokalu 
Stronnictwa DediokratycznegD, Świd 
tnicka 27, 2_gie piętro. Na zjeździe re 
tferat ideologiczny wygłosi pos. Czy 
tżowski.

o  Znany batalista prof. Eugeniusz 
łGeppert wygłosi dziś o godz. 18,30 
jodczyt z przezroczami pt. „Batalisty 
ika jako temat w malarstwie". Odczyt 
odbędzie się w  lokalu Z w „ Za w. Ą r- 
ttystów Plastyków (ul. Ofiar Oświęcim 
iskich 38»40).

Q  Palenie wzbronione — to napis, 
iktóry nie zawsze, niestety, jest re­
spektowany. W autobusie, który 8 lu 
•tego o godz. 7 rano odszedł do Ola 
•wy, pasażerowie urządzili sobie wę­
dzarnię, nie zwracając uwagi na pro 
•testy, ani na tabliczkę zabraniającą 
palenia. W  taikich wypadkach powi­
nien interweniować konduktor. Ktoś 
musi stać--na Straży poszanowania 
p-rzepisów.

o  Związek Zachodni w niedzielę 
to- godz'/ 16 urządza dla swoich ozłon 
Ików zebranie miesięczne poświęcone 
omówieniu wyników Kongresu Zj.ed 
moczenia Parjii ..Robotniczyoh. Zśbtra 
nie odbędzie się w świetlicy PZZ 
ifPiotra Skargi 21).

o  Ideę racjonalizacji pracy ohce 
spopularyzować powołany do życia 
oddziel dolnośląski Towarzystwa

'Naukowej • Organizacji i Kierowni­
ctwa. W tym celu. dla robotników 
większych zakładów przemysłowych 
'będą organizowane odczyty, a  dla 
■członków Towarzystwa będzie uru­
chomione wyższe Studium Organiza 
•cji.

arch. Ptaszycki wchodzi w  
skład komis i i. która wydaje obszer­
ne dzieło o Wystawie Ziem Odzyska 
nych. Jak wiadomo inż. Ptaszycki 
jest projektodawcą Wystawy C i 
•współtwórcą Wystawy B.

o  Legitymacje crrionkowskie orga 
nizacji ZMP. (lJsze koło terenowe) 
będą uroezyśoie wręczane członkom w 
niedzielę 3 3 lutego, w  lokalu włas­
nym przy ul. Kołłątaja 31 (l_sze pię 
tro). Na uroczystośoi wystąipi zespól 
świetlicowy kola.

Q  Cegiełki po 20 i 50 zł sprzeda­
wane są w biurze Okręgowego Zwiąż 
•ku Cechów na budowę Domu Rze­
mieślnika w Warszawie przy ul. Mi o 
dowej N r 14.

©  Jeślj jest ko»ieoBność przewie­
zienia'. chorego do szpitala, to zlece­
n ie na przewóz wystawia sekreta­
riat lekarza obwodowego.

Q  N ie w  kasach cechów plącą o- 
beonie zaległe. sQcł«d'ki rzemieślnicy 
cechowi lecz na konto PKO .V III JJ340. 
Konto ma brzmienie: • ..,Izba Rzem.eśl 
nicza, Raohunek Składek Cecho­
wych". Za rok bieżący przekazywać 
należy 350 zł miesięcznie. Wpłaty 

I traktowane są jako tymczasowe za- 
I liczki.

miesięcy w klinice, oraz odwiedziła nas | 
p. Jadwiga Bilekowa, „zawdzięczająca 
życ ie " — wedle je j stów—wzorowej, n ie | 
spotykanej, ofiarnej troskliwości i  su­
mienności opieki lekarskiej w  tej k li­
nice, „która winna być wzorem dla In­
nych szpitali w  kraju ".

P. B ilekowa zapadła na niezmiernie 
rzadką i ciężką ^chorobę t.zw. anginę 
„Ludovlc l". Objawia się ona złośliwym 
ropniem tworzącym się u podstawy gar 
dła. Ropień powoduje rosnący wciąż o- 
brzęk, posuwający się na piersi ku do­
łow i. Jeżeli . obrzęk przekroczy pewną 
granicę, chory umiera na -skutek udu­
szenia. Przez 5 tygodni kilku wybitnych 
lekarzy nie mogło określić choroby,

■ tym bardziej, że pomimo w ielkich cier­
pień, chora nie miała gorączki.

Pro f. Bros od razu postawił diagnozę 
i  dzięki natychmiastowym zabiegom i 
penicylinie uratował pacjentkę. Niemal 
w  ostatniej chwili...

Pragnęłabym przed całym światem

Głosujemy
W ybory odbędą śię w  czasie 

od 14 do 28 lutego. W ybierzem y 
600 kom itetów  blokowych w e 
W rocław iu. K ażdy mieszkaniec 
musi sprawdzić na wywieszkach, 
k iedy odbędzie się zebranie w y ­
borcze i w  jakim  lokalu.

W ybory są jaw ne. W  skład ko- 
mitetu wchodzi 7 członków. Je­
den komitet b lokowy wypada na 
500 mieszkańców. K om itety b lo­
kowe wyłan iają z siebie komitet 
dzielnicowy. Takich dzielnico­
wych  kom itetów  będzie w e W ro­
cławiu 9.

W edług zarządzenia, wszystkie 
blokowych mają się rozpoczynać 
zebrania w yborcze do komitetów 
o godz. 17.

dać wyraz m ojej wdzięczności n ie  tylko 
nadzwyczajnemu lekarzowi, Jakim jest 
prof. Bros, ale 1 jego Współpraćówni 
kom, adiunktowi i asystentom, całemu 
zespołowi tych ludzi, którzy w  ciężkich 
wypadkach chorobowych, Jakie poza 
moją osobą mogłam obserwować, nie 
liczą się ani z czasem , ani z wysił­
kiem ani z godziną dyżuru, dniem i  no 
cą oddając całą swą w iedzę i  siły na 
-ratowanie chorych.

To są słowa p. B ilekowej.

POŚWIĘCENIE
— Przez 5 m iesięcy leżenia w  Klinice 

— pisze p. Machcewicz (list Jest w  re­
dakcji) miałam możność obserwowania 
i  podziwiania pracy lekarzy w  2-giej 
klin ice chirurgicznej U. i P. Lekarze ci 
pracują z n iezwykłym  poświęceniem 
pod przewodnictwem prof. Brosa, który 
nie szczędzi swych sił, dokonując przez 
całe dnie nadzwyczajnych -operacji. N ie  
ma. dla nich nocy, czy wypoczynku, 
jeśli chodzi o życie pacjenta i zawsze 
znajdują dla chorych m iły uśmiech i 
słowo pociechy lub zachęty. To już nie 
jest wypełnianie normy pracy, oni przekra 
czają tę normę w ielokrotnie i to na tak 
ważnym odcinku, jak  walka ze śmiercią 
o życie człowieka. Jestem pewna, że 
gdyby istniała miara, którą można by 
zmierzyć sumę ludzkiego stosunku do 

I chorych l  w iedzy lekarskiej oraz we­
zwać inne szpitale do współzawodnicy 

} twa, nasza 2-go klinika chirurgiczna 
we Wrocławiu otrzymała by  pierwsze 
miejsce w  całym kraju, bo i  niektórym 
siostrom należą się słowa najwyższego 
uznania.

Na ogół szpitalni chorzy nie są skłon 
ni do tego rodzaju wynurzeń. Ghory, 
chociażby dlatego, że cierpi, jest na­
stawiony krytycznie i woli raczej pod­
kreślić strony ujemne' szpitala. Dwu­
głos, który dotarł do nas nieomal że 
jednocześnie, powinien być znany 
wszystkim. W ychowawcy naszej m ło­
dzieży medycznej dają piękny przykład 
służby społecznej: (mz)

Teatm
TEATR W IE LK I, dziś o  godz. 39-fej 

KO NCERT pod dyr. Zygmunta Szcze-f 
pańskiego.

TE A T R  P O P U LA R N Y , dziś O godz. 19-teJ j  

„Srebrna szkatułka" J, Galsworthy4.,] 
ogo.

T E A T R  M ŁODEGO W ID ZA , ul. Rzeżnfo i| 
cza 12, dziś o godz. 19-teJ „Muzyka na 
u licy",

FO TO PLA S T IK O N , ul. Świdnicka 54, wy 
świetla codziennie od godz. 9 — 21. 
„Szw ecja ".

Kina
„ Ś L Ą S K "  — ul. Gen. Świerczewskiego 

67, „Pagan in i" (ang.), w  dn i poivaa 
godz. 15.16, 17.45, 20.15; w  nledz. od 
godz. 12.45; dozwolony od la t 14. w 
nledz. 1 święta poranek o godz. 10.80. 

„S C A L A " —  ul. Mkołaja 37, „Słońce 
wschodzi" (włosk.), w  dn. powsz. god*.
16, 18, 1 20; w  niedz. od godz. 14 od 
lat 18.; w  nledz. poranek o godz. lo.jjoT ■ 

„ W A R SZA W A "  — ul. Fredry 16, „Gura, 
m iszw illl" (radź.), w  dn. powse. od 
godz. 16, 18 l 20; w  nledz. od godz. 14; 
dozwolony od lat 14. W nledz. I świę­
ta poranek o godz. 10.30.

„ P O L O N IA "  — ul. Żeromskiego 53, „Sta 
low e serca" (polski), w  dn. powsz. od 
godz. 16, 18 i 20; w- nledz. od -godz. 14; 
dozwolony od lat 12.

„P IO N IE R "  — ul. Stalina 71, „Now e po­
ko leń !. • (radź.), w  dn. powsz. od godz,
15 l  17; w  niedz. od godz. 10.30; dozwo 

| lony od lat 10.
Program  aktualności — cod z. o •rodi ] 
19, 20 l 21 — Połów łososi; Zycie na­
szych wód stojących; Scrappy gra na 
fortepianie; W niedz. i święta pora­
nek o godz. 10.30.

„T Ę C Z A "  —ul, Kościuszki 177 — „NaU- i 
czyclelka w ie jska" (radz.), w  dn. 
powsz. godz. 16, 18 i 20; w  nledz. od 
godz. 14; dozwolony od lat 12.

„F A M A "  — Psie Po le  — „Ostatnia noc" -a 
(radz.), w  dn. powsz. od godz. 19; w 
niedz. godz. 16. 18 i 20; dozwolony od 
lat 14. Czynne w e czwartki, piątki, so 
boty i niedziele. W  nledz. I święta po 
ranek o godz 10.30.

„Ś W IE TL IC A  F ILM O W CÓ W % — uL OK ' 
szewskiego 58 — „W ieliczka" tffilm 
oświatowy), nadprogram: komedia .
sportowa „G oa l" — w  dn. powsz. od 
godz. 16 , 18 l 20, w  nledz. od godz. 
10,30, 14, 16 i  20.

O b lężen ie  w P O T
1200 osób przy stoisku ..Hiali-yo Tygodnia**

Opera Robotnicza w 3 wagonach
jeździć będzie po Polsce

W e W rocław iu  powstaje' w ie lk i-1 
D om  Kultury t k tóry będzie ognis­
kował prace kulturalno-oświatowe 
w  stolicy Dolnego Śląska. Jako je ­
den z zespołów Domu Kultury czyn 
ny będzie 100 osobowy zespół- Ope­
r y  Robotniczej, prowadzony przez 
jego założyciela dyr. Drabika. Op^: 
ra Robotnicza w  dalszym . ciągu w y

się na szlachcie za krzyw dę Halki.
Ponadto Opera Robotnicza prag­

nie wysławić, w ielk ie w idow isko lu ­
dowe, specjalnie napisane dla tego 
zespołu. K ierow n ictw o Opery zwró 
cilo się do znakomitego pisarza Sta 
nislawa Dygata o stworzenie takie­
go widowiska.

W  planach w yjazdów , przewidy-
stawiać będzie ^Flisa** oraz przvgo i wany jest w ystęp Opery Robotni-
towuje prem ierę „Pom sty Jontko- 
w e j ‘ W alck W alewskiego, opery • o 
silnych akcentach społecznych. ,,Pom 
sta Jontkowa“ to fa le zy  ciąg nieja­
ko ,Halki“  Moniuszlki. Jontek mści

czej w  Poznaniu, Łodzi. Warszawie. 
K rakow ie i Katow icach Zespół o- 
irzym a trzy wagony kolejowe, któ­
rym i odbywać będzie objazd po 
Polsce. (a) -

ł f o u c t i t j  tMJ m i e ś c i * *
Forsowna zb ió rka cegły

Zobowiązanie do dostarczenia 100 
m ilionów  cegły z  gruzów W rocła­
w ia  nie tylko pozwoliło na zatrud­
nienie przy gruzach w iększej ilości 
robotników, ale ró,wnież zmusza kie 
row n ic iw o akcji odgruzowania do 
zastosowania przyśpieszonych me­
tod  w  uzyskiwaniu cegły. T e  przy­
śpieszone metody polegać będą na 
zastosowaniu przy wyburzaniu ruin 
m ateriałów  wybuchowych. Zwłaszcza

w  dzielnicy w ielk ich  ruin —  w  •po­
bliżu ul. Powstańców Śląskich oraz 
na zachodzie (okolica ul. Legnickiej) 
spodaiewać się możemy silniejszych 
detonacji. P ierw sze w iększe dćtona 
cje usłyszymy za tydzień.

W  związku z nową metodą wybu 
raeń należy strzec się w ędrów ek po 
ruinach i stosować ściśle do zarzą­
dzeń regulujących bezpieczeństwo.

.Rozdział ciastek od pieczywa
Nieuczciwa konkurencia b ęd zie  h

Jak- wykazały kontrole przeprowadzo- 
» e  przez Wydz. Przemysłu i Handlu, 
piekarze wypiekają Ciastka tortowe i 
kruche. Wiedzą oni na pewno, że dzia­
ła ją wbrew  przepisom, które zabrania­
ją lm wypieku z mąki-ŚOO/0. Prźefcroćze 
flJa te ścigane będą bardzo ostro, jako

SŁOWO POLSKIE NR. 41. Str. 4

, ł _ Hallo, hallo! Dziś, rozpoczyna 
„B iały Tydzień41! Zapraszamy wszyśt 
kich do nowego stoiska w  P D T  - g  
zapowiada bez przerwy megafon.

Miesakańcy Wrocławia., -zw lasz- j 
cza kobiety, od samego rana śpie-1 
szą tłumnie do Domu Towarowego, j  
Zaraz naprzeciw wejścia w ita wszyśt i 
kich biały transparent z. napisem —  
„B ia ły  Tydzień P D T “ . —  Strzałka 
wskazuje kierunek w  prawo. Docho 
dzimy do białego, obszernego sto­
iska obsługiwanego przez dw ie ka- 

i kilka ekspedienlek. P rzy^sto : 
isku tłum łudzi, -ale, obsługa idęie 
mimo to sprawhie. N ik t nie czeka 
na swoją paczfkę dłużej niż pięć m i­
nuj;

Tuż obok stoiska stanęły trzy zna 
jom e z Grabiszynka; -rozpakowują 
zaplombowaną paczkę C m edyłują: 
—  opłaci się kupić, czy się nie o- 
płaci? Opłaci się —  decyduje^właś- 
ćicielka paczJk’ . ^Bezwarunkowo!

—  Tak. niektórzy nawel boją się, 
czy paczka aby zawiera ..lo wszyst­
ko, ćo jest zareklam owane na ta­
blicy -g| śmieje- się ekspedientka.

—  W  pierwszym  dniu . B ałego 
Tygodnia1' sprzeda li śrov ponad 1200 
paczok.. Jak na początek, to wcale 
nieźle —  m ówi dyrektor PD T . —

Napływ ają również liczne, zgłoszenia 
zbiorowe z zakładów pracy.

—  A  czy nie boicie się panowie, 
że sporo waszych paczek tra fi do 
r^k spekulantów?
- N ie ma obawy. Sama zawar­
tość paczki w yklucza spekulację, 
jest w  niej bowiem  wszystkiego po 
trochu —  parę m elrów  płótna poś­
cielowego, koszulowego, ręcznikowe 
go, k ilka chusteczek itp. Takim  dro 
biazigięm trudno handlować.

Nasze białe paczki tra fią  na pew ­
no do potrzebujących ich gospo­
darstw domowych. (Wac).

19 lu tego
odbędzie się Bal Reprezenta- 
cyjny studentów WSH.

N o c n e  d g i n r g  a p te k
Pod „Gwiazdą" — Stalina 81!

'M ikoła ja  — M ikołaja 46 
Pod „S łońcem " Traugutta 121

„Notua A pteka" — Piastowska 36

Tragiczne  
skutk i libac ji

Przy  ul. Józefa Wieczorka N r 70, w 
otwór frontowej klatki schodowej sko- i 
czył z XV piętra i  upadł na parter 34- ) 
letn i Jan Mizerski, pracownik drukar- ij 
ski, sublokator S. W ójtowicza w  tym- ; 
że domu. Lekarz Pogotowia stwierdził ! 
złamanie nóg, ogólne potłuczenie 1 krwo ; 
tok wewnętrzny. Desperata nieprzytom­
nego 1 w  stanie , b. ciężkim przewiezio­
no do U  klin iki Chirurgicznej.

Według zeznań sąsiadów, Mizerski b. 
często był pijany i w  noc poprzedzającą 
tragiczny wypadek p ił z kolegami, za* 
kłócając ciszę nocną. Dochodzenie pro­
wadzi I  komis. MO. ~ (y ) j

Prokurator żąda kary śmierci
n a  bandytów wychowanych przez podziem ie

Kieszonkowcy grasują
W sklepach, gdzie panuje nieraz .w lel 

k l tłok, kupujący, a zwłaszcza kobiety 
w inny baczna uwagę zwracać na swe 
torebki. Amatorzy „łatwych zarobków" 
czatują tylko na moment nieuwagi 1 po 
trafią „artystyczn ie" opróżniać kiesze­
nie orąz torby z ięh zawartości.

W  poniedziałek dn. 7 bm. w. godzinach 
południowych przy jednym z licznie/0- 
.toczonych stoisk PDT skradziono ob. 
Zo fii Jaworskiej wszystko co miała w 
torebce: nie tylko kilkanaście . t'yslępy 
jęł-, lecz l legitym ację Związku Rencl- 

■ stów na je j nazwisko, którą rnUśl unie­
ważnić, imienną kartę tramwajową i k il 
ka drobiazgów.

K ierownictwo P P T  twierdzi, że często 
otrzym uje takie- zażalęn.ią, a ■wśród w iel 
kiego natłoku klienteli . niepodobna u- 
pilnować złodziei.

Wojskowy Sąd Rejonowy we Wro 
clnwiu sądził w  trybie doraźnym 
5_ciu uczestników bandy rabunkowe;, 
działającej z bronią w  ręku na tere­
nie Dolnego Śląska: Jar.a Fiuta vel
Sadurskiego. Antoniego Torroiałojea, 
Czesława Mazura, Mariana Pudłow­
skiego i Stanisława Waleszczyka.

Jan Fiut, dezerter z Wojska P o l­
skiego, należał do przestępczej orga 
nizacji WIN_u. Po wejściu w życie 
ustawy amnestyjnej — Fiut- ujawnił 
się. i po otrzymaniu jak nsjdalej idą 
cej pomocy od komisji amnestyjne; 
wrócił do przestępczej działalności. 
Poozątkowo wyjeżdża na Ziemie Od. 
zyskane do Polanicy Zdroju, gdzie 
znajduje pracę w Domu Akademic­
kim jako administrator. W Polanicy 
spotyka się z Tomialojoem, który 
również poprzednio był całonkiem 
WIN_u. Prócz tego Tomiałojec zorga 
nizował na terenie woj. lubelskiego 
bandę rabunkową, hs-pa dającą na 
sklepy, gospodarny itd. Wysłany zo­
stał *na teren Dolnego Śląska przez 
jednego z dowódoów bandy lubel­
skiej.

Obaj, Fiut i  Tornialojec dokonują 
napadu w Polanicy _ Zdroju na' leś 
niczego, a następnie na ośrodek do ­
mu towarowego w Kłodzku.

W lis!.'padzie 1048 r. po sutej li- 
! bacji w  Polanicy . Tomialojecf oddał 
jkilka strzałów na ulicy miasta. Gdy 
komendant ORMO zatrzymał prześlę 
(hoę, Tomiełojeo wystrzelił a (pistole*

tu i trafił komendanta w brzudh, za 
dając bnu poważną ranę. Prócz tego ■, 
ranił jakiegoś przechodnia.

Fiut i Tomiałojec, nie czując się 1 
bezpiecznie w  Polanicy, przyjeżdżają , 
do Wrocław-ia, gdzie fonmu.ią 5-cio 
osobową bandę rabunkową, do której 
prócz nich wchodzi Mazur, Pu-ciłow- 
aki i Waleszczyk. Tu. we WrocJawiu, 
kontynuują zbrodniczą działalność* 
organizują napad na spółdzielnię Nr. j 
16 przy ul. Gajowej. gdzie zabrali ok. 
tX) ty©, zł i 35 litrów spirytusu, na > 
spółdzielnię Nr 03 przy ul. Krzywou 3 
stego i na kiosk na Psim Polu. W na 
padzie rabunkowym na ośrodek szko 
leniowy zrabowali 200 kg skóry, prze 
znaczonej na obuwie dla dzieci chłop , 
skieh.

Napadów i rabunków dokonywaki1 ■ 
w okresie, gdy cała klasa robotnicza 
we wspaniałym zrywie wyścigu pra- 1 
Cy wykonywała trzyletni plan gospo 
darczy.

Wszyscy oskarżeni przyznali się 
do winy.

Prokurator w  dłuższym przemówie 
niu podkreślał szkodliwą działalność ‘ 
oskarżonych.' którzy pochodząc z kle 
sy chłopskiej, pracowali w  przestęp­
czej organizacji, dążącej do zniszczenia j 
ustroju, mającego włeśnie na celu do i 
bro wszystkich ludzi pracy. Prokuro •; 
tor domagał się najsurowszego wy- J 
miar u kary dla wszystkich oskarża-1 
lny oh, <tjj. kary śmierci.

Wyrok zostanie ogłoszony dziś i * 
Aodzinaoh iarz.edsDoiudniowYcłi.

nieuczciwa konkurencja fałszowania to­
warów Itd.

"Kontrole wykazały także, że piekarze- 
nle mają obowiązujących kHkudnio* 
wych "zapasów.

Cech piekarzy powinien powiadomić 
swych członków, że kredyty na zakup 
zapasów otrzymać mogą w  Kasie K o­
munalnej, .. , (gj.)



O .̂SŁO W A POLSKIEGO*

Opieka czy laska?
"h ob. Wanda Nocay, matka sześcior- 
|ga dzieci, zwróciła się do Opioki Spo 
jecznej z  prośbą o przyznanie dla 
dzieci odzieży. W styczniu Komisja 
■przyznała petentce dwie pary buci­
ków dla dzieci i  mundurek dla cór- 
ki. Wszystkie te rzeczy trzeba było 
odebrać w magazynie Opieki Społecz 
nej przy ul. Elżbiety nr. 4.

„W magazynie czekałam od godz. 
18. do 16. —  pisze ob. Nogay, —  W 
końcu wpuszczono mnie dla wybra­
nia sobie obuwia. Obuwie leży tam 
na dwu stolach: na jednym buciki z 
prawej nogi. a na drugim z  lewej. 
Magazynier kazał ml dobrać sobie 
parę. Dobieranie takie trwa zazwyczaj 
kilka godzin, jeżeli w  ogóle ktoś dobie 

. n e  parę bucików. Na stolach leżą buci 
ki tylko męskie po wojskowe, nato­
miast w  workach leżą buciki dzie. 
ołt^e, jednakże magazynier nie chciał 
ra> ich wydać, twierdząc, że nie mam 
na przydziale napisane, jakie buciki 
mam otrzymać. Wobec tego bucików 
w ogóle nie wzięłam.

Zwróciłam się do jednego z  urzęd­
ników w „Opiece Społecznej** z  zapy 

. taniem, dlaczego dzieci moje nie mo 
gą dostać bucików dziecięcych, ty l­
ko buciki męskie, wojskowe, w  któ 
rych przecież dziecko nie będzie 
mogło chodzić, podczas gdy w  wor­
kach leży obuwie . dziecięce. U rzę­
dnik wyjaśnił mi, że buciki w  wor 
kach przydzielane są dla zakładów 
: arakniętych, co zresztą nie jest 

. prawdą, bo w  mojej obecności jakieś 
dwie osoby otrzymały właśnie te bu­
ciki dziecięce*'.

Zasadą instytucji  ̂ opiekuńczych 
jest uprzejmość -i wyrozumiałość dla 
podopiecznych. O ilfe nawet magazy- 
nięr Opieki Społecznej miał prawo 
sprzeciwić się wydaniu bucików 
dziecięcych, zbyteczna biurokracja 

• i przestrzeganie martwych zarządzeń

w takiej instytucji, jak Opieka Spo­
łeczna, wydaje się być nonsensem.

Ob. Józef Kaiłssiejewskl, Skargi O- 
bywatela są zupełnie uzasadnione. 
Jak na* jednak informują, mieszkań 
cy Oporowa w  najbliższym czasie, 
będą również uprawnieni do pobie­
rania kart mlecznych.

Ob. H. Górny. W  głosowaniu na 
Ziemiach Odzyskanych wszystkie 
partie i  stronnictwa, t. zn PPR, 
PPS, SL, SD i  SP szły we wspólnym 
bloku, z wyjątkiem PSL. Ilość zdo­
bytych mandatów została potem po 
dzielona procentowo. W przyszłości 
prosimy pisać bardziej czytelnie.

Ob. Regina Poderaska Ścinawa, 
List Wasz skierowujemy do odpo­
wiednich ' instytucji. Jednocześnie 
radzimy zwrócić się do Urzędu Za­
trudnienia; Wrocław, ul. Cybulskiego 
11.

Ob. „Ryssani Z-M". W  tej sprawie 
prosimy zwrócić się przez Rektorat 
Uniwersytetu do Ministerstwa Obro­
ny Narodowej.

Ob. Zofia Pochowska posiada w 
mieszkaniu dwie protezy —, nogi, po 
chodzenia niemieckiego. Tą drogą 
zwraca się ona z zapytaniem, czy nie 
wziąłby ich jaki szpital.

Może zainteresuje się tym zakład 
w. Poświętnem?

Ob. K.S., pracownik Ubezpleczalnl 
Społecznej we Wrocławiu w imieniu 
swoich kolegów skarży się, że pra­
cownicy Ubezpieczalni nie otrzymu 
ją bonów na tłuszcz.

Pracownicy Ubezpieczalni zapytu­
ją dlaczego odmówiono im wydania 
bonów na tłuszcz i czy w  ogóle będą 
mogli je  otrzymać. Prosimy Ubez- 
pieczalnię o odpowiedź.

„Drzewo korkowe** z wybrzeży rzeki Amor
W dolinach rzek wschodniej Sy­

berii rośnie drzewo przypominające 
nasz jesion. Różni się od niego je­
dynie srebrną korą. Drzewo to po 
wypolerowaniu ma wyjątkową gład­
kość i  -bardzo piękne linie słojów, 
służy przeto do wyrobu wysokiego' 
gatunku rp.ebli.

Posiada ono jeszcze inne zalety. 
Oto liście 3 nasiona jego mają własJ 
ności lecznicze i  znajdują szerokie 
zastosowanie w  medycynie. Najcen­
niejsza jest jednak kora — lekka, 
elastyczna, odporna na działanie o- 
gnia i wody. Kora ta jest złym prze­
wodnikiem dźwięku, ciepła i  elek­
tryczności.

Do niedawna uważano, że do tych 
celów służyć może wyłącznie kora 
drzewa korkowego, ale to drzewo 
rośnie tylko w ciepłym klimacie i w  
Rosji spotyka się je  jedynie na K ry­
mie i Kaukazie, natomiast drzewo 
,,aksamitne" będące jego doskonałą 
namiastką, znosi klimat na całym 
niemal terenie Zw. Radzieckiego.

jOGŁOSZENIA DBOBHEl
HANDLOWE

12 Ł U T Y  48. SOBOTA 

5,10 Sygnał 5,15 Streszcz. wiadom. por. 
5.23 KottC. por. dla świata pracy 6,00 
Gimn. por. 6,10 Dziem por. 6.30 Muz. 
por. 6,50 Pogram dnia 6,55 -Muz. por.
7.00 wiadom. dzień. por. 7,20 Przegląd 
prasy stołeczn. 7,25 Muz. 8,00 Aud. dla 
WS 840 Muz. 8,30 „stare -1 nowe"; 'po­
wieść Lucjana Rudnickiego 8,50 Muz.
9.15 Aud. Zw  Naucz. Polsk. 9,30 Wszech 
nica Radiowa 9,50 Program dnia 11,57 
Sygnał I hejnał 12.04 Wiadom. pał. 12,20 
Katnc. solistów 12,45 Aud. dla wsi 14,30 
Sport 14,35 Obrazki z żyda  wielkich mu 
zyków 14,50 Wiadom. w  rod . 14,57 In fo r­
mator Eadiof. Przewód. 15,00 In łorm . 
Polski Płd. 15.15 Aktualia z Katow ic 
15,25 ..Ekrany w roęł." 15.30 „Baśnie o sta 
lewym -Jeżu*’, aud. sł.-muz. dla dzieci
18.00 Dzień. popol 16,30 Sport. 16,45 
„P rzy  sobocie po robocie*' l7.45Aud. dla 
świetlic wiejskich 18,00 Lekcja Jęz. ros.
18.15 „M elodie tan." 18.45 Aud. Kom isji 
Centr. Zw . Zaw. 19,00 Wieczór M ickie­
wiczowski 19,38 Recital fortep. 20.00 
Dzień, wiecz. 20,50 „Ofensywa, która 
przyniosła wolność", pog. 21,00 Konc.

' Krąkowsk. Ork. P.R. 21,45 „Statki zapó- 
źnlone i  statki przepadłe**,,- p o g ." 22,00 
„Karnawał Robotniczy" 23,00 Ost. wlad. 
23.10 d.c. „Karnawału Robotniczego** 
2330 Muz. lekka 24.00 „Karnawał Robot­
niczy'* 0.30 Muz. 0,50 Program na Jutro
1.00 Hymn.

Samodzielny Oddział 
O D G R U Z O W A N I !

zatrudni od zaraz IN ŻYN IE R A  BUD. 
N A  STANOW ISKO K IERO W N IKA  Tech 
nlcznego Samodzielnego Oddziału Od­
gruzowania oraz 5 techników budowla­
nych. Zgłoszenia P lac Solny 16, pokój 
328. K  634

K o i l i®  na rzeź kupuję
Samochód do przewozu 
na miejscu

H .  BP u r  s I* i
Wrocław, ul. Lwowska 5, 
i ul. Ruska 12. 185

Samodzielny OiSziai Odgruzowania
zatrudni tabor konny 
do przewozu cegły. Warunki do omó­
wienia. Zgłoszenia plac Solny 16, 
pokój 328. K.636

Samodzielny Oddział Odgruzowania
przyjmie każdą Ilość pracowników 
fizycznych do prac rozbiórkowych.

Prace akqrdowe 
Zarobek od 500 do 1000 zł. dziennie. 

Zgłoszenia w Biurze Personalnym 
Samodzielnego Oddziału Odgruzowa­
nia, plac Solny 16, pokój Nr. 2 na 
parterze. K-635

^H ib lsotcka w p ren u m erac ie^
rozpoczęła w  tych dniach w ysyfkę pierwszej książki.

Jest nią zn&komita powieść Jerzego Andrzejewskiego, odzna- 
ram a nagrodą tyg. „O drodzen ie" za rok ubiegły pt.:

„P O P IÓ Ł  I  D IA M E N T".
. prenumeratorzy p,B ib lio tek i" otrzym ają głośną po­

wieść W. Niekrasowa pt.:

„W  O K O P A C H  S T A L IN G R A D U "
. i a^ministracji ..Biblioteki w  prenum eracie": Warszawa.
ul. W iejska IG —  „Czyteln ik ". Konto P K O   L-8349.

Zadajcie -wysyłki deklaracji i prospektów.

D E K L A R A C J A
^ N? le3S25™  Mmawiem ....  książek, które zeznaczyłem krzyżykiem ne

Cz niżej wykazie i zobowiązuję się dc opłacenia należności w su
*mte fliraąo po 200 zł ze Jodną książkę).

Prawe i obowiązki prenumeratorów są ml zneno.
Nazwisko J tanie

Zawód ■ 

Adres.

Andrzejewski: J. Popftfł i d,am m t  7 W olfert I. Banda Tucker* 
e rosow W. W okopach Stalingradu 8 Popowskl a . W Imię człowieka 

“ ° UrPOf ‘ ° t °  Opowiadana ,  Brzechw. J. ciepło, zimno, oorąoo
Olbracht I. Dziwna p r^ Ja tń  u  5 5 1  Anand M. r a i .

A - L  Chmy futra  1 1  iCntoloęla noweli polskie/
Czechow A . Opowiadania 12  Undsay 1. Ludzi, u  roka

Objętość książek będzie się wahała od 230 do 560 stron. 
Zasnaczyć krzyży Idem co najmniej 6 książek.
Deklaracji* wypełnić czytelnie, przesiać pod adresem: Warszawa, 

—  n . Azyńsfejego 18. ..CzytetnŁk** —- Biblioteka w Prenumeracie

^ ^ ^ I H A N D L O W ^ ^ ^ ^ I
ZNACZK I całe zbiory, pojedyńcze lep 
sze sztuki, kupuje stale ..Fortuna'1 
Wrocław. Rynek 46. K  165

ZŁOTO — srebro — zegarki 1 biżute­
rię kupujemy po najwyższych cenach, 
Jelenia Góra, 1 Maja 14. K-255

TRAUG UTTA 35 — Zakład pogrzebowy 
„Concordia'1 wykonuje najtaniej solid' 
nie, szybko W.

OBLIGACJE Pożyczki Odbudowy Kraju 
kupimy. Płacimy połowę wartości nomi­
nalnej. Wysyła6 listem poleconym lub 
zaliczeniem pocztowym* „Wspólnota", 
Kraków, Plac Wszystkich Świętych 8.

K  544

Uwaga! P.T. Odbiorcy
(powiatów: Legnica, Jawor, 
Lubin, Złotoryja, Szprota­
wa i Głogów)

Centrala Handlowa Przemysłu 
Chemicznego E k s p o z y t u r a  
we Wrocławiu, ul. Komandor­
ska 18 zawiadamia, że

od dnia 12 lutego br. zostanie 
uruchomiona HURTOWNIA CEN* 
T IU L I HANDLOWEJ PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO w LEGNICY przy  
ul. Pocztowej 2 (Tei. SOI) ksm

OKRĘGOWA MLECZARNIA
z odpowiedzialnością udziałami tel. 1155, 1100.

w  Wutlhrzychu, ul. Legnicka 2 

S P R Z E D A Ż :

Masła, serów  K 648
oraz m leka kartkow ego

SKLEPY S* ŁASKĘ;
ui. Rycerska 5, ni. Roli-Zymierskiego 2 
ml. Legnicka 2. Mieroszów, ul. Stalina 26

PRZYSTĄPIĘ  na wspólnika do dobrze 
zaprowadzonego przedsiębiorstwa z ka­
pitałem 1.500.000 zł. Zgłoszenia do „Sło 
wa Polskiego" pod „Wrocław**. 915

OPEL -  B litz sprzedam 3.5 -=toiry: Stan 
b. .dębry. Zgłoszenia Wrocław, ul. Sza- 
rżyńśkiego 51. (Wawrzyniak). 1066

SPRZEDAM urządzenia sklepowe —i 
wagi. Traugutta 141/4. 1068

Jada ln y
oraz sypialny komplety 

jasne nowoczesne z prawem 
własności sprzedam tanio 

Krzyki, Orla 1.0, 2 piętro 1073

W SPÓ LN IK A  z  gotówką 1 współpracą 
poszukuję <io zaprowadzone] wytwórni 
cukrów. Zgłoszenia do „Słowa Polskie- 
g o “  pod „Współpraca". 1056.

K IJ K I metalowe narciarskie -stare lub 
nowe kupię. Zgłoszenia K łod zko . -r  
Skrytka pocztowa 30. K  650

LODÓWKĘ pokojową, nową. Siemensa, 
sprzedam. Oferty Słowo pod c„444*\

1080

I  ZG UBY. KRADZIF/ĆE 
n w a in i i r ^ i— i i m i f i i i i i n  s a a e  u r n  i i m i i ' i i n i n m m i ! ii 
UNIEW AŻN IAM  skradzioną kartę RKU 
Wrocław na nazwisko Zych Feliks. -

U N IE W AŻN IAM  skradziony w  Legnicy 
dowód osobisty oraz metrykę ślubu na 
'nazwisko Góral Katarzyna. 1091

UN IEW AŻN IAM  zgubiony dowód toż 
samoćcl Nt  469.161 na nazwisko Koziura 
Franciszek. 1077

UN IEW AŻN IAM  zgubiony przydział 
mieszkaniowy, m etrykę ślubu i odetnek 
zameldowania na nazwisko Zgrundo 
Stanisława. 1072

■UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowania 
wydany w  Kuctanowie na łiarw isko K»i- 
szyński Władysław. 1067

UN IEW AŻN IAM  odcinki zameldowania 
na nazwiska Wawrzyczek Antoni, Waw- 
czek Franciszka, Wawrzyczek Jan. 1062

U N IEW AŻN IAM  zgubiony odcinek za­
meldowania t kartę repatriacyjną n »  na 
zwlako Zawinowska .Leokadia, odcinek 
zameldowania na nazwisko Zawinowskl 
Kazim ierz. 1060

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
nazwisko Dopierała Jerzy, Wrocław, Na 
Szańcach 12 . los*

U N IEW AŻN IAM  skradzioną legitymację 
kolejową, książeczką h lleto^ą, odcinek 
zameldowania nazwisko Uł&elewicz An­
toni. lts t

25GUBIONO aa^wladozenie rejeetracyj- 
ne RKU  Gorlice 1 dowód osobisty w y ­
dany Gmina .Tarnowiec nazwisko Zebra 
okl Antoni —  Swktnlca. K  663

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wyda­
ną RKU  Kłodzko, odcinek zameldowa­
nia, dowód osobisty wydany w  Zawoji, 
nazwisko Gąsek Stanisław, Świdnica, 
Garbarska 22. k  664

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wydany 
R K U  Wadowice, odcinek zameldowania 
wydany przez gminę Domanice nazwi­
sko Woźny Stanisław, Kzaaków, J& Mi

ZGUBIONO lcartę rejestracyjną RKU 
Konin, dowód osobisty, odcinek zamel­
dowania, zaświadczenie , pracy, na na­
zwisko Radka Henryk, Raszjpe — O* 
siedie nr 2. K  654

ZAGUBIONO dowódi osobisty,; 1 odcinek 
zameldowania na nazwisko • Hut ‘Broni­
sława, zam. Jelenia Góra, Dziecinna 8.

K  657

ZAGUBIONO odcinek zameldowania, 
kartę rejestracyjną Referatu Wojskowe­
go na nazwisko Cełejewski Antoni.

K  659

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wydaną 
przez RK U  Radomsko nazwisko Oberski 
Edward, Żarów, pow, Świdnica. K  661

ZGUBIONO zaświadczenie repatriacyj­
ne, wydane przez PUR Świdnica w 
czerwcu 1947 nazwisko R y l Lucjan — 
Wałbreych. K  662

ZGUBIONO dowód pracy, książeczkę z 
Ośrodka Zdrowia, legitym ację świadków 
Jehowych na nazwisko Ginda Zofia, za- 
miesz. Wałbrzych. K  647

U N IEW AŻN IAM  zgubiony dowód PK P  
272908 na nazwisko Paul Tadeusz. 1060

ZGUBIONO portfel brązowy damski, skó 
ra wytłaczana z legitym acją nauczyciel 
ską wydaną w K rakow ie na nazwisko 
Janik Maria, Smolec, ul. .Ogrodowa 8, 
oraz-15:000 zł i ważne zapiski. Łaskawe­
go znalazcę proszę o -zwrot pod <Sanym‘ 
adresem. 1088

iiijlBjiij

U W A G A !

S z y b y  S e k u r y t
do ^w?z^jJ^jćh ..samochodów oraz w ielk i 
wybór portretów dostojników państwo­
wych wraz z  oprawą można nabyć w 
s5kl^rciłi,vWrpQła\jf);  ,(# r«^ ry^  jiJ^~ rJti-
żef Jęczmień. ’ nyj§

yVOLNJ£ POSADSf

STOLARZE wykwalifikowani poszuki­
wani do spółdzielni Długosza 64. Tram­
w aj 6. io5Q

SZOFER potrzebny „F o rd " ciężarowy. 
Piekarnia „Tęcza " pl. PK W N  4. 107*

POMOC domowa potrzebna. Karłowice, 
Filomatów 10 (boczna Konopnickiej).

1863

POTRZEBNA specjalistka do podnosze­
nia oczek. O ferty „Pończocha" Świdni­
ca „Czyteln fk". k  665

POTRZEBNA pomoc domowa. Referen­
c je konieczne. Wrocław, ul. K lęczkow- 
ska 24/10.   1087

PO SZU K IW ANA pomoc domowąl Zgło­
szenia od godz. 19-tęj. Benedyktyńska 
25 m. 4. 1083

POTRZEBNI natychmiast wykwalifiko­
wany kierownik Domu Towarowego, 
planiąta-buchalter, kierownicy Gminnych 
Spółdzielni i  Ośrodków Maszynowych. 
Zgłoszenia osobiście Środa Śląska PZGS. 
      1082

U N IEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
wojskową seria „D “  N r 0441245 na na-, 
zwiSko Mielczarek Czesław. 1086

.ZGUBIONO legitym ację Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Pacyk M iro­
sława, Wrocław. 1084

Z -KANCELARII szkoły powszechnej nr 
1 w  Brzegu skradziono następujące pie­
częcie szkolne: 1) pieczęć okrągłą z go­
dłem i napisem PublicZnia Szkoła Pow ­
szechna w  Brzegu, 1) pieczątkę okrągłą 
z godłem (małą) napisem Publiczna 
Szkoła Powszechna N r 1 w  Brzegu. 3) 
pieczęć okrągłą listową z napisem Pu­
bliczna Szkoła Powszechna N r 1 w  Btze 
*su. 4) pieczęć podłużną nagłówkową z 
napisem Publiczna Szkoła Powszechna 
N r  1 w  Brzegu. K-649

U N IEW AŻN IAM  zgubiony dowód oso­
bisty wydany przez Zarząd MlejAkl w 
Bytomiu oraz dowody wojskowe na na­
zwisko Knajfl Adolf. 1079

SKRADZIONO dn. 1 . II .  49. psa, pin­
czer frane. b iały z brązowymi latanii. 
Zwrócić za wynagrodzeniem Korczaka 
■*. 1074

POSAn POS7T KTIJA
SPORZĄDZAM hOanee, wykonują Wazę? 
kie prace buchalter^***. Zgłoszenia pod 
„Bilansłsta". 963

INŻYN IER  lądowlee, poszukuje pracy 
w  Jeleniej Górze, lub najbliższej oko­
licy. Zgłoszenia: Słowo Polskie, Jelenia 
Góra, pod „Politechnika Lwowska".

X  651

SZUKAM  pracy w  dziale świetlicowym, 
oświatowym lub literackim, Wykształ­
cenie, praktyka biurowa, języki, młoda, 
prezencja. O ferty pod „Humanlstka".

1090

CZYBTA praczka dochodząca poszuku­
je  p r * v  Zofia, Więckowskiego >0/19.

1063

POSZUKUJĘ dobrego spodnlarza cha­
łupnika albo do pracowni. Wrocław, 
Chrobrego 83 Mankiewicz. 1001

LOKAL E
POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią kom­
fortową, .łazienką, umeblowane. Zwrot 
kosztów remontu. Zgłoszenia Słowo Po l 
sklę pod „od zaraz". 983

ZAM IENIĘ mieszkanie komfortowe 2i/s 
pokoi z  kuchnią Sępolno na takie same 
okolica kina Śląsk. Zgłoszenia ul. Spół 
dzielcza S mieszkanie 4. . K  660

POSZUKUJE Się lokalu handlowego 
(sklep) w  śródmieściu, wiadomość „Pa­
p iern ia" Fredry 2. 16W

SKLEP z mieszkaniem do odstąpienia. 
Traugutta 141/4. 1069

POKÓJ umeblowany poszukuje samot­
na urzędniczka p rzy  solidnej rodzinie, 
wiadomość Magazyn Uniwersalny W ita 
Stwosza 85. 1061

POSZUKUJĘ trzypokojowe kom fortowe 
mieszkanie. Wrocław. Zwrot kosztów re 
montu lub zamienię na Sopot. Zgłosze­
nia Kozłowski Wrocław, Trzebnicka 
16/18. 1867

j  POSZUKIW ANIA RODZIN

12STACHNOW IGZA Władysława ur. 
grudnia 1820, ostatnio przebywającego 
w Hajnówce, woj. białostockie, poszuku 
Je żona Henryka, Łomnica 102. K  65S

R O Ż N E

D NIA  4 lutego, zaginął w ilczur szary, 
wabi się Din, odprowadzić za w ynagr^  
dzeniem. J. Szydłowski, Jelenia Góra, 
P l. Ratuszowy 29. Jednocześnie ostrzegą 
się przed kupnem. " K  656
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ZGUBIONO odcinek zameldowania Je­
lenia Góra, na nazwisko Ku lik  Maria.



Len iegnn się 
*  lig ą
przegfywająe 
z Sieraianowiezanką 3:1

Na lodowisku SlemianoWićzanki, od 
było się rewanżowi spotkanie o mi 
slrzostwo litgi hokejowej, pomiędzy 
d łużną  Lniu z Wałbrzycha iS iem ia . 
nowiezawką. Meca zótkoóczył się zwy 
©łęstwem gospodarzy w stosunku' — 
8:1 (1:0, 2:0, 0:1);

Bremki dlia zwyelężców zdobyli: 
Bue*ho»tk 2 i Bąlińak-i 1, dla pokona 
mych — Prejsmęr. Najlepszym zawód 
nikiem. w zespole * zwycięzców był 
bramkarz — Węgrzy®, który- uńiesz- 
(fcódiliwiał wszystkie ataki waflbrz3|- 
Bze )n . >;

Przegraną tąj hokeiśęi Lnu, najpraw 
dopódobnied przypięcmętowali swoją 
de^redacię z ligi.

Zawody-prowadził sędzia Klanut 2 
Krakowa.

.W>id«ów_ — 2 tvsiąc,e,

Indywidualne
mistrzostwa
D olnego  Ś ląska

Mistrzostwa indywidualne Dolnego 
Śląska w boksię. odbędą się w dniach 
11, 12 i 2& ma.rca w Halr Ludowej.

Tegoroczne walki zapowiadają ..się 
bardzo ciekawie. W poszczególnych 
wagach — specjalnie* w najlżejszych 
— mrmy po kilku równorzędnych za 
wodników, reprezentujących wysoki 
poziom. .

W -obecnych mistrzostwach nie bęu 
‘ dą rozstawieni zawodnicy i ślepy los 
może sprawić, że -już w pierwszym 
dniu.- będziemy świadkami właści­
wych walk finałowych.
. Zgłoszenia zawodników przyjmuje 

Wydział .•Sportowy Wr. OZB do- dnia 
1 marca br, W wypadku dużej ilości 
zgłoszeń ‘ miśtrzjoetwa rozpoczną się o 
dzień wcześniej tj. 10.3 br. -Przewidu 
je  sięrs*tart przeszło Stu zawodników. 
Walki odbędą się we wszystkich wa 
gach od musaej do ciężkiej, (r)

o

Polska* Węga*y w boksie
2? hm . w e W roc ław iu

W toku ożywionej • korespondencji 
PZB z węgierskim związkiem bokser 
akim, ustalono ostateczne terminy 
międzypaństwowych spotkań junio­

rów i ‘ seniorów obu krajów.

Nerwy zawiodły
Znany działacz sportowy na terenie 

Lublina, członek zarządu lubelskiego 
OZB T. Marciniak, ~ zgłosił rezygna­
cję z zajmowanego stanowiska.

Powodem ustąpienia są werdykty 
sędziowskie, wydane na meczu Lubli 
nianka — Samorządowiec we Wrocła 
wiu, które według opinii Marciniakę 
były krzywdzące dla bokserów lubel 
skich.

Węjgrzy zaproponowali przystanie 
do Polski pod koniec lutego swojej
reprezentacja bokserskiej aenjiott̂ Jw. 

PZB przyjął piropozycję, wysuwając 
terminy: 27 bm. we Wrocławiu i  — 
’1 marca w Poznaniu.

Jak widać z powyższego, PZB nare 
sżeie zrozumiał słuszne żądanie władz 
sportowych /Wróc^ewia o przydzielę 
nie nam spotkania międzypaństwo­
wego. Jesteśmy przekonani,. że "tak 
działacze, jak i publiczność nie za­
wiodą i wypełnimy nasze zobowiąza 
nia w stu procentach, udowadniając, 
że pod każdym względem dorównuje 
my czołowym ośrodkom pięściarskim 
w Polsce.

SNPTT zespołowym mistrzem Polski
W isła  (Z a k o p a n e ) w ygryw a  sztafetę

Jako ostatnią konkurencję narciai 
skioh mistrzostw Polski rozegrano 
■bieg sztafetowy 4^10 (km; na starcie 
którego stanęło 14 zespołów.

Sztafetę wygrała Wisła (Zakopane), 
w ęzasie 3,06,44 godz, W składzie: 
Sitajrz, Fronek, .Bukowski, Kwapień. 
2. SNPTT — 3.16.37 godz (Zubek. 
Skupień, Bery oh, Krzeptowski) 3 
LKS Barania. 4. HKM (Zakopane).

Punktacja zespołowa mistrzostw 
przedstawia się następująco: 1. SNP 
TT (Zakopane) — 460 pkt. 3. Wisła 
(Zakopane) — 305 pkt.' 3. HKM (Żako 
parne) — 275. pkt. 4. LKSBarania, ■— 
155 pkt.. 5. SNPTT (Bielsko) > - 155* 
pkt.. -

Wieczorem nastąpiło uroczyste -ajnk 
ńjęcie 24 -eh narodowych nerciar-

skioh mistrzostw -Polski, połączone z 
rozdaniem nagród, którego dokonał 
dyr. W UKP w  Katowicach — prof. 
Kisieliński.

Reprezentacja Polski
na meez z CSR

Kapitan sportowy PZB — Derda 
ustalić skład polskiej reprezentacji! 
boiksensk-ieu na międzypaństwowe 

^potkanie z Czechosłowacją, '-które od 
będzie się w Pradze w ramach ty-god 
nda Przyjaźni Polsko — Czeohóślowac 
k»ej.f7. 13. 3 ,).

Ba-rw polskich bronić będą: Lledke,. 
Grzywocz, Matlocft, Rodak,< Ohychła, 
Kolczyński, Kółecdko i Szymura.

Jako rezerwowi wyjadą: — Czajkow 
skd i Kaźmier czak.

Pionier przepywn 
w Nowej Soli

Rozegrane w  Now ej Soli towarzyskie 

zawody* bokserskie, pomiędzy miejscom 

wą Odrą a Pionierem  z Wrocławia, za­

kończyły się zwycięstwem gospodarzy 
w  - stos. 11:5.

W yniki techniczne: (na pierwszym
miejseu zawodnicy Odry).

M ajewski pokonał Rychlińskiegb, Ma­

tuszak odniósł zwycięstwo nad K ra jew ­

skim I, Prediger zwyciężył K ra jew ­

skiego II, Olejniczak 'n ie  rozstrzygnął 
walki z Jurkiem, Smoczyński przegrał 

z  .Gryminem, Bamber poddał się- w 

pierwszej rundzie Kuli, Ziętara zFóu^ij 

do poddania się w  pierwszej rundzie Li 

'pińskiego, Skibiak znokautował . Szen- 

claka.

Erlich pizepywn w Sztokholmie
W dalszym ciągu w  plng-pongowych 

mistrzostw świata w  konkurencji indy­
widualnej, rozegrano spotkanie elim i­
nacyjne w  trzeciej i czw arte j. rundzie.

Reprezentant Polski — Eylich, pokonał 
w  -trzeciej rundzie .Węgra Bo)gara w 
stos. 3:1.

W następnej rundzie Polak spotkał 
się z m istrzem  Francji Am ourelW eni, 
przegrywając po bardzo zaciętej grze 
w pięciu setach w Stosunku "2:3 (21:17, 
16:21, 21:14, 20:22, l5:2J).

Sensacją czwartej rundy była ■ "poraż* 
ka mistrza świata Bergmana (Anglia) ź 
W ęgrem Sos‘em; Anglik  prikonany «z0-. 
s.tał w trzech -- setach. W pierwszym i 
trzecim secie przekrocżóro maksymalną 
granicę czasu/ która, według regulami­
nu mistrzostw w yn os i'20 Jńinut.... .

W  konkurencji żeńskiej, ^osjjojięłą 
form ę wykazuje mistrzyni świata .Wę^' 
gierka Far kas, wygryw ając łatwo' swoje1 
spotkania.

P r z y g o c T g  J a s i a  S u / i e t e r k a

Pociąg dudni, Jaś znużony 
sennie kiwa ciężką głową, 
a tuż obok Jasia żony 
siedzi gość i  czyta „Słowo*.

Uciekają za oknami 
stacje, łąki, lasy suną, 
pociąg dudni, pociąg % nami 
wjeżdża w  bardzo długi tunel.

— Zwariowałeś całkiem, Janie?!, 
wola Krzysia oburzona.
—  Kto w  tunelu niespodzianie 
własną swą całuje żonę?

— Ja — całuję?! A  cóż znowu? 
nagle Jaś zawołał: Zdrada!
I  jak burza z krzykiem wpada 
na gościa, co czytał „Słowo".

K W A P IE ft — ZD O B YW C A ZŁOTEGO  
M E D A LU  W SĘ IN D LER O W YM  M ŁYNIE  j

Wista - Gwardią
Na walnym żebraniu-.„Wisły" poda I 

no do 'wiadomości, że klub przystąpił ] 
ostatecznie do z-rzeszenia sportowego | 
„Gwardia", i nosić będzie nazwę-j 
,,G w a rd ia W is ła * ', zachowując swo ? 
ie doty chczasowe be rwy klubowe. •

O mis^rzosiwo lig i 
w hobe;u

„P ia s t" (Cieszyn) — „S iła “, (Glszowlec) 
2 :2 >• (0 :0, 2 :1, 0 ;1).

„Siem iańowiczanka" —  „Ben (Wał-J 
brzyćh) 3:1, '(1;0, 2:0, 0:1).-

Kom itet. Organizacyjny Międzynarodo • 
wych Zawodny Narciarskich o  „Pu- 
char. Ta tr" otrzym ał Imienne zgłoszenie 
narciarzy ^bułgarskich. * Ekipa bułgarska -i 
sliładaę się będzie z 16-tu osób.

afcieem
Tygodnik dla dzieci

w 35

mm
Ą £ lljx

tygodnik satyryczny
w 22

151}

NIKODEMA IHR
. Nikodem  Dyzma ze swą małżonką przybywa do Koborowa. 

Następnego dnia Dyzma id z ie  sam odwiedzić chorego umysłowo 
■ 2or£a Ponim irskiego, któ rem u ' przedstawia się jako szwagier.

— -  No nie. W  każdym razie... Przypuszczam, że pan 
chociaż jesteś figurą wysóce obskurną, nie będziesz więk 
szym łajdakiem od Kunika. Jesteś na to zresztą za 
głupi, bo...

—  Panie hrabio —- przerwał Dyzma groźnie —  ra­
dzę liczyć sie ze słomawi!

—  Ponimirski zamilkł.
. —  Zamiast-mnie obrażać, dziękuj pan Bogu

H  Ho?!
—  Tak^ dziękuj. Bo ja nie będę znęcał się nad pa­

nem tak, iak pański pierwszy szwagier. Przeniesie się 
pan do pałacu i będzie n?m miał zunełną swobodę. Bę­
dziemy żyć razem, we trójkę, jadać razem, w gościnę 
jeździć i rmSci1 przyimować...

Ponimirski ożyw ił się.
—■ Mówi pan serio?

 ̂ . —r/Żi u pełnie serio. .
—  I będą dawali mi konie pod wierzch?

—  Wszystko.. W  ogóle będziesz pan swobodny. Na­
wet dam panu pieniądze na drobne wydatki. Długi 
pańskie już zapłaciłem. A le  i ja  mam swoje warunki.

—  Jakie? —  zaniepokoił się Ponimirski.
—  Więc przede wszystkim buzię na kłódkę. Nie 

śmiesz pan powiedzieć, że to, coś o mnie opowiadał 
o tym Oxfordzie i  o Kurlandii, to nieprawda.

Żorz roześmiał się:
—  Zatem ludzie wierzą w  ten absurd?
—  Czemuż nie mają Wierzyć?
1— No przecie dość na pana spojrzeć!
Dyzma zmarszczył czoło:
— Nie pański interes. Dość, że masz milczeć. A  po 

drugie, po cichu, żeby nikt nie wiedział, musisz mnie 
trochę poduczyć po angielsku:

—  Ja? —  oburzył się Ponimirski —  ja mam cha­
mów uczyć? To już bezczelne!

—  Milcz, głupia małpo! —■ ryknął Dyzma —  wybiec 
raj, jak chcesz. Albo to, co ci każę, albo w  try miga 
przeflancuję cię do Tworek.

Ponimirski przygryzł wargi i  rozpłakał się:
—  Brutus, Brutus — mówił wśród łkania, głaszcząc 

ratlerka —  słyszysz? Twego pana chcą zamknąć znowu 
w  domu wariatów... Brutus!...

Po jego bladej okrągłej twarzyczce ciekły łzy w  
takiej obfitości, że aż zdziwiło to Dyzmę.

—  No —̂ zapytał —  co wolisz?
—  Proszę do mnie nie mówić na ty — wyniośle od­

parł Ponimirski i ot$. razu przestał płakać.
—  A  niby dlaczego? Jak jesteśmy teraz szwagra­

mi... Właśnie powinniśmy być „na ty“ . Co by ludzie 
powiedzieli? Dawni koledzy 1 szwagry do tego, żeby 
na pan....? .

—  Zabawne! —  zgryźliwie uśmiechnął się Poni­
mirski. — Czy pan jednak nie zdaje sobie sprawy 
z dystansu, jaki na dzieli?

—  Niby jaki dystans? Chyba ten, że ja  jestem nor­
malny, a ty, masz fiksum dyrdum we łbie. Słowem, wy­
bieraj, jak chcesz. Powtarzam: pamiętaj, że. ze mną 
żartów nie ma! A  i w  mordę potrafię dać tak, że wszy­
stkie zęby wylecą!

Podsunął mu pod nos zaciśniętą pięść, lecz wbrew 
jego oczekiwaniu Ponimirski ucieszył się:

—  Naprawdę? To ciekawe. Często słyszałem, że są 
takie uderzenia, ale. nie zdarzyło mi się widzieć. Wie 
pan co? Zazdwonię na Antoniego, a pan zademonstruje 
na nim taki cios. Dobrze?

Już sięgnął ręką do dzwonka, lecz Dyzma po­
wstrzymał go:

—  Co pan strugasz wariata. Ja nie Antoniemu dam: 
w  mordę, a tobie. Spróbuj tylko. No więc? Zgadzasz 
się?

Ponimirski rozpaczliwym ruchem załamał ręce 
i ciężko westchnął: V

—  Och, cóż za poniżenie, co za upadek! Mam tego 
bałwana-, tego muzyka, nazywać na ty  i na dobitek pa­
kować angielszczyznę w  ten tęp y  łeb! Co za czaszka*. 
przecie to lombrozowska czaszka!

Dyzma podniósł się i spojrzał na zegarek:
—  Ńo, to bądź zdrów! .
—  Pan odchodzi?... Niech pan jeszcze posiedzi, bo 

mi nudno samemu.
—  Nie będziesz sam. Jeszcze dzisiaj wyślę cię do 

Tworek.
Ponimirski wyskoczył z łóżka i drżąc na całym 

ciele podbiegł do Nikodema:
—  Nie! Nie! Ja zgadzam się ha wszystko.
•— Zgadzasz się?
—  Tak.
—11 nie rozpuścisz pyska?
—  Nie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ftedaki-ui Naczelny: Stanisław Zlemab . F-18030 , Wydawca! '
Adres Redakcji I Wydawnictwa Wr-*cław, ut Oławska 10/11 — tel. Redakcji 27-55, tel. Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy 1 piątki Qd godz. 12 do ia.
Sekretarz Redakcji codziennie od 11 —.13 Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata s odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie, z^przesyłką pooz ową zi* ^

* z odnoszeniem do domu 170 złotych. PKO Wrocław Nr V III 13-02. Druk. Sp. Wydawniczo- Oświatowa „Czytelnik", Wrocław, ul, T. Kościuszki 48.


